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Ostatnie akordy Olimpjady
Sztandar Polski po siedmiokroć na maszcie zwycięstw

Największe wydarzenie spor­
towe kuli ziemskiej. Igrzyska IX 
Olimpjady, mamy za sobą. 

ł Przez stadjon amsterdamski w 
atmosferze ekstazy 40-tysięcz- 
nych tłumów przedefilowali za­
wodnicy, będący już niemal poję 
ciem i syntezą uprawianych 
przez siebie sportów, jak Nurmi, 
ArneBorg czy Gaudin.
'Rozszerzone ciekawością i za 

chwytem oczy tłumów chwyta­
ły każdy ich ruch, grę zwycię­
skich mięśni, zapamiętywały 
każdą zmarszczkę na twarzy, 
każde spojrzenie...

W ogniu 16-dniowych walk 
44-ch narodów świata padł długi 
szereg rekordów, zdawałoby się 
niedoścignionych dla mięśni, ser 
ca i płuc ludzkich.

Przez gigantyczną konchę sta 
. djonu leciały szepty uwielbienia, 
* pomruki zawodu, okrzyki za- 

, chwytu i huragany entuzjamu.
Zwycięskie sztandary trzepo­

tały dumnie na wielkim maszcie, 
a hymny narodowe triumfato­
rów zlewały się z oklaskami roz 
palonych do białości widzów.

Pruty setek telegrafów i tele­
fonów, anteny radiowe, ekspre­
sy międzynarodowe i aeroplany 
— wszystkie możliwe środki, łą­
czące odlegle kraje .pracowały 
bez .wytchnienia^ alk' . aajwięk-. 
sze przestrzenie redukować do 
zera.

Prasa całego świata żyła w 
Ciągu dwu tygodni Olimpjadą.

Spokojny rentier francuski, 
czy opasły burger niemiecki, gu­
biący się w tempie interesów 
Yankes, czy flegmatyczny An­
glik — wszyscy nerwowo rzuca 
li okiem na telegramy olimpij­
skie, chwytali dodatki wieszczą­
ce o zwycięstwach rodaków, 
martwili się ich porażkami.

Nawet obojętne naogół społe­
czeństwo polskie zostało poru­
szone triumfami naszej reprezen 

( tacji.
' Konopacka, Wierzyński, Sko­

czylas, szermierze, wioślarze, 
kawalerzyści — to już nie suk­
ces jednostkowy, wynik indywi­
dualnego talentu, czy nawet przy 
padku. Triumfy ich świadczą o 
wielkiej, rzetelnej pracy, na któ­
rej owoce sport polski czekał już 
od szeregu lat i wciągają w krąg Ósemki: Stany

NAJLEPSZY SCULLER ŚWIATA
Bezkonkurencyjny instrz Olimpiady 

Pcarcy (Australia).

POLSCE MISTRZOWIE SZABLI
stola od lewd: ZableUki, papce, Segda, troniT Szombathdy. prezes P, K. Ol. Znaldowskł. kierował» eJs&BcdvcJ’ 

top, Sobolewski, Laskowski. Frlcdrteb. Małecki.

REWELACJA OLIMPJADY
Pływak Jaipoilskl Tsuriita | rozgromlo- 

. my iprzcz niego Niemiec Radcmaclier/

sportu coraz szersze kadry na 
szego społeczeństwa.

Przechodząc do zestawienia 
punktowego zdobyczy poszcze­
gólnych narodów, musimy zazna 
czyć, że klasyfikacja oficjalna 
nie istnieje, i wobec tego różne 
źródła w różny sposób oceniają 
zwycięstwa .olimpijskie. Ponie­
waż często określa sie tylko o­

DEFILADA JEŹDŹCÓW POLSKICH W STAD,JONIE AMSTERDAMSKIM „ i
w ostatnim dniu „szainpjonatu konia" . Od lewej: run."Antoniewicz, pplik .Rpiirniel, rim. Tronkwald^' Na drugim pianie żespóL^SBWedsdki.

Finały Olimpijskie w boks e roze­
grane zostały w sobotę wieczorem. 
Widownia wypełniona do ostatniego 
mejsca.

Tytuły mistrzów olimpijskich zdo­
byli zwycięzcy następujących spotkań:

Waga musza: Koczis (Węgry) bijąc 
Apolla (Francja) nia punkty.

Waga kogucia: Tomagnimi (Wiochy) 
bijąc Dełayn (USA) na punkty.

Waga piórkowa: Vau Klawron (Ho­
landia) — Peralta (Egipt), zwycięża 
pierwszy na punkty.

Waga lekka: Orland (Włochy) b:je 
Haluiko (USA) na punkty. Zaznaczyć 
należy/ że' Halaiko wyeliminował w 
ćwierćfinale zawodnika polskiego Maj- 
chrzyck ego.

Waga półśrednia: Morgan (N. Ze­
landia) zwycięża Lwudimiego (Argen­
tyna) na punkty.

Waga średnia: Toscani (Wiochy) po 
konywuje Her- 

manka (Czecho­
słowacja na pun­
kty.

Waga pólc'ęż. 
ka: Arendan (Ar- 

gen tyn a) z w yc i ę ża 
Pwtullę (Niemcy) 
nn pkt.

Waga ciężka: 
Jurado (Argenty­
na) zwycięża by­
łego mistrza Euro 
py Ram ma (Szwe

soby trzech pierwszych zwycięz 
ców (wioślarstwo, boks, zapaśni 
ctwo), wobec tego w zestawie­
niu poniższem będziemy uwzglę 
dniali jedynie trzy-pierwsze miej 
sca, licząc za pierwsze 3 punkty, 
za drugie —„dwa i za trzecie — 
jeden.

Pozatem należy się zastrzec, 
że bierzernv pod uwagę tedynie 

POLSKA EKSPEDYCJA KOLARSKA
Siedzą na samochodzie od lewej: Podgórski, Lange. Turowski, Koszutski, 
Reiil. Stefański U stóp wozu: Okshitscz, M cha lak, Klosowioz. Popowski,

sporty, wchodzące w skład t. 
zw. głównych Igrzysk Olimpij­
skich, t. zn. z wyłączeniem.Olim 
pjady zimowej oraz turnieju pił­
ki nożnej i hokeja na trawie.

Zestawiony w ten sposób . bi­
lans ostateczny brzmi:

1) St. Zjednoczone — 118 pkt., 
2) Niemcy — 69 pkt., 3) Francja 
— 51 Pkt.. 4) Finlandja —49 pkt..

5) Holandja — 47 pkt., 6) Szwe­
cja — 45 pkt., 7) Anglja — 41 
pkt., 8) Włochy — 39pkt., Szwaj 
carja — 32 pkt., 10). Kanada — 
27 pkt., 11) Węgry — 25 pkt., 
12) Czechosłowacja — 18 pkt., 
13) Danja — 17 pkt., 14) Argen­
tyna — 14 pkt., 15) Polska — 12 
pkt., 16) Japonja —11 pkt., 17 i 
18) Austrja i Estonja po 10 pkt.,

[ Finałowe spotkania w olimpińslkloh 
regatach wioślarskich dały wyniki na

I stępujące: j
I Jedynki: Pearcy (Australia) bije
I Myersa (USA.) w 7:11 sek. Trzecie 
miejsce zajął. CoHet (Anglja), biiiąc w 
7:19.8 Gwnthera (Holaodja).

Dwójki bez sternika: Niemcy zwy­
ciężają w 7:06.4 Anglię. W walce 
o trzecie miejsce Stany Zjediuocizone 
biją Wiochy.

Dwójki ze sternikiem. SwaJcarja 
zwycięża Francję w 7:42.

Double sculls: Włochy biją Szwaj­
carię w 6:47.

Czwórki ze sternikiem: Włochy 
zwyciężają' Szwajcarię w 6:47; 3) Pol-

Czwórki bez sternika: Anslja blje w
6:36 Stany Żiednoczonc.

Zjedn. (6:03 2) po 
zaciętej wialoe biją 
Atwiję (6:05.6) 

.3) Kanada, Polska 
na punktowiamem 
niiejiscti.

Wioślarze pol­
scy no ®wyc'ę- 
stwacli olłmpM- 
skich zwródUł ina 
siebie uwagę całej 
iadrowej opkijl za 
tgra iiicznej. która 
kinmen tu je obszer­
nie nasze triumfy. 

19 i 20) Norwegja i Egipt po 9 
pkt., 21) Australja—8 pkt., 22) Ju 
gosławja — 7 pkt., 23) Poł. Afry 
ka—5 pkt., 24)—.Belgja 4 pkt., 
25, 26,' 27, 28) Irlandja, Hiszpa­
nia, Luxeinhurg i N. Zelandja po 
3 pkt., 29 i 30) Haiti.i Chile po 2 
pkt., 31 i 32) Portugalia- i Fi­
lipiny po 1 pkt.. , Resztą państw 
bez miejsc.

Punkty dla Polski zdobyli: Kó 
nopacka i Wierzyński po 3, hippi 
ka 3 (2 w Prix de Nations i 1 W 
szampionacie konia), Skoczylas, 
szermierze i wioślarze po 1-ym- 

Przy okazji podajemy podobne 
zestawienie z Olimpjady Pary­
skiej w r. 1924-m, kiedy to Po,l- 
ska zajęła miejsce 21-sze z trze­
ma punktami, zdobytemi przez 
kalarzy (2) i jeźdźców (1). Z 
punktacji tej eliminowaliśmy 
punkty, zdobyte wtedy w spor-1 
tach, dziś już nic mających w O- 
limpjadzie prawa obywatelstwa, 
jak polo konne, strzelanie i teń- 
nis. Bilans ten brzmi.

1) Ameryka — 173 pkt., 2) Firt 
landja — 74 pkt., 3) Francja —; 
64, 4) Anglja 54, 5) Szwecja 44, 
6) Szwajcaria —43, 7) Włochy—* 
33, 8) Belgja — 26, 9) Holandja— 
18, 10) Danja — 17, 11) Czecho­
słowacja — 15, 12) Norwegja — 
13, 13) Węgry — 13, 14) Austria1 
— 13, 15) Estonja — 9, 16) Au­
stralia —■ 8, 17) Argentyna—8, 
/8) Ka^add1—1 7;
łuduioWa — 6, 20) Jugosławia —* 
6, 21) Polska — 3>

Jak widzimy, postęp sportu! ■ 
polskiego w ciąfu ostatnich 4-ch 
lat jest już nie sukcesem, lecz 
(triumfem, zwłaszcza jeśli zwa-. 
kyć, że inne narody w okresie, 
tym pracowały równie, jak my: 
gorliwie.

Wspaniały dorobek olimpijski1 
sportowców całego świata u- 
wieczniony zostanie na wmuro­
wanej w budynkach stadjomt 
wielkiej płycie marmurowej, na 
której zostaną wyryte nazwiska 
pierwszych sześciu w każdej 
ko i i k u r e n c ji oŁi mpi jski e j.

Na tablicy w Colombes imię 
Polski powtarza się trzykrotnie, 
w Amsterdamie czytać je już bę 
dzie świat jedenaście razy, a dal ’ 
Bóg w roku 1932-m w Los Ange­
los słowo Poland będzie równię 
często rzucać się w oczy jak! 
U. S. A., England, czy France-



8 PRznnrxn sportowy Nr. '3^ ^

Dwa wielkie sukcesy hippiki polskiej
Trzecie miejsce w Szampjonacie konia i drugie w Prix de Nations

, Amsterdam 8 sierpnia.
Dość moftotonua i jakoś wolno posu­

wająca się próba ujeżdżania trwa, zda 
się bez końca. Dopiero o godz. 18- 
tej ogłoszono wyniki, z których wy­
nika, że prowadzą narodowości ger­
mańskie.
. Z naszych toni dzttś brały udział 
dwa.

Rano występowała pod rtm. Anto- 
niewrezem „Moja Miła" niedawno, bo 
dopiero od trzech tygodni przysłana 
do grupy olimpijskiej wprost ze staj­
ni wyścigowej.

W rezultacie ujmująca sędziów szla- 
. chetnością klacz otrzymała 144,50 

p'kt„ na które wcale liczyć nikt nie 
chciał. Warunki konkursu, tor ujeż­
dżalni stale otoczony ruchliwym tłu­
mem widzów konie, zwłaszcza z kar- 
jerą wyścigową ogromnie podnieca i 
denerwuje. ,JVloja Mila" miała to 
szczęście, że wypadła jej godzina 
wczesna, gdy widzów jest jeszcze ma­
ło.

Zato wyścigówka „Doneuse". od- 
clawna zachowująca się podczas pra­
cy, jak przystało na dobrze . wycho­
wanego kon a konkursowego, w tym 
otoczeniu poczuła się jak przed go­
nitwą. Stary nerw zagrał i choć e- 
fektownie, ale zupełnie niepotrzebnie 
w histerycznych swych podrygach za­
częta wykonywać pod ppłk Rómmlem 
swój program. Otrzymała ona 90,22 
p„ choć mogła m eć około 200 w 
najgorszym wypadku, ale przy spo­
kojnych nerwach.

Wyniki szczegółowe pierwszej czę- 
- ści konkursu szampjonatu konia by­
ły:

Bełgja: por. de Jonghe kl. d‘Ardo- 
ge, 138.38. por. van Derton, 66,66.

U.S.A.: rtm. Carr, 137,52; mjr. Ge- 
orge. 159.28.

Szwecja: rtm. Colliander 220,92; 
por.: Kettner, 197,66.

Bułgaria: rtm. Semoff, 215,88; rtm. 
Lekarsky, 222.02.

Szwajcaria: ppułk. Gerber, 206,40; 
mrj. de Ribazepierre, 204.02.

Norwegia: por. Pohansen, 224,56. por. 
Ording, 200,98.

Włochy: rtm. Valeiiizano. 145,52; rtm. 
Cerboneschi 99,04.

Czechosłowacja: por. Statecny, 189, 
76; rtm. Ćharous, 192,44

Węgry: mjr. Binder, 167,42; rtm. von 
Cseh, 189,70.

Holandja: rtm. de Kruyff. 251,26; 
por. Pahad de Mortanges. 237,82.

Francja: mjr. Longn — Spindler, 
'166 38; rtm. de Rivogre 199,32.

Niemcy: rtm. Feyerabend 222.00; 
po1- Lippert, 236.62.
Hiszpania: rtm. Somalo — Pazicio,

muje się z zastosowaniem mnożnej przez Polskę pierwszego miejsca.
odra.zu 210 p. karnych.

rtm. Leon Kon. Konkurs hippiczny o Puhar Naro-

94.44; rtm. Cavamillaz 
154.56.

Prosper,

Gzy zmieni i w jaki sposób te wy­
niki jutrzejszy, najcięższy dzień. W 
biegu na przełaj np. za jeden upa­
dek konia, o który tak łatwo, otrzy-

Najlepszy czas z Polaków w b!egu 
kolarskim 165 kim. na, szosie uzyskał 
Michalak (5 g^;37 .mlii'.), a więc'o ^0 

. minut gorw zwycięzcy-, ’ zajął on 
70 miejsce. Tlafej idą:-. Stefański (5' 
godz. 47 min.), Ktosowicz (5 godz. 51 
min.) i Popowskt (5 godz. 58 min..). 
Zaznaczyć trzeba, że Polakom nie zda­
rzył się w drodze ani jeden defekt

Olimpijski turniej pięściarski
Piękne walki Magchrzyckiego i Glona. Triumfy południowców

Niezwykle ciężki ol mpiski szam- 
pjonat konia po pierwszej jego części 
— jeździe maneżowej — nie wróżył 
bynajmniej Polakom sukcesu.

Kiedy jednak przyszła kolej na 
stccpie Chase, po którym każdego ko­
nia badano komisyjn e i przy skon­
statowaniu jakiejkolwiek kontuzji — 
dyskwalifikowano, okazało się że ma­
estria jeźdźców polskich przewyższa 
o klasę dużą większość' pozostałej 
konkurencji. Dość pow edz eć. że z 
13-tu drużyn startujących w jeździe 
maneżowej do steeple chase doszło 
tylko pięć, a do ostatniej konkurencji 
szampjonatu konia — konkursu sko­
ków stanęły tylko Holandja. Norwe­
gia i Polska

Skoki miały miejsce na stadionie 
głównym, wypełnionym po brzegi. 
Oprócz 9-cu finalistów trzech państw

dów był godnem
Igrzysk. Przebieg tej

zakończeniem 
wspanialej pró-

Amsterdam, 10 lipca.
W drugim dniu zawodów bokser­

skich decyzje sędziowsk e przestały
już być dziwne; stały się popros tu

wymienionych.
państw walczyli 
widualne.

Polacy jechali

oficerowie innych 
o zwycięstwo indy-

nadzwyczaj ostroż-
nie, mając na względzie przedewszyst 
kiem zwyc ęstwo drużynowe Płk. 
Rómmel przejechał parcours z 2-ma 
błędami, rtm. Antoniewicz z 4-ma, 
por. Trenkwąld z 6-ma i w rezulta­
cie zajęliśmy trzecie miejsćc.

by był dla Polaków obecnych na wi­
downi nieprawdopodobnie wprost e- 
mocjonujący P erwszy z Polaków je­
chał por Gzowski na Mylordzie. Prze 
jechał parcours bez błędu przy spon­
tanicznych brawach stadionu. Por. 
Szosiand na Ali uzyskał dwa punkty 
karne. Ostatni wyjechał w szranki 
rtm. Antoniewicz na Rcadglecic, ma­
jąc 2 punkty „for" przed najlepszą w
konkursie Hiszpanią z 4-ma pkt. 
nenii. Polak jechał znakom ce, 
wszystkie przeszkody bez błędu. 
g.Jc na ostatniej nic wytrzymały 
wy jedżca czy konia — bariera

kar-

Na-

spa-

pewni, iż Readgled strąć.ł ją zadem 
zaliczono 4 punkty karne jak za zrzu­
cenie przednemi nogami

Zajęliśmy drugie miejsce za Hisz­
panią. a przed Szwecją (10 pkt.). Wio 
cham' (12 pkt.). Francią (12 pkt.) Por

bezczelne. To, co się działo ira ringu, 
stuło się zupełnie obojętnem dla wy- 
nhku: sędziowie różnych nacyj załat­
wiał' porachunki osobiste.

Publiczność, która z początku się o- 
burzała, potem, zupełnie zdezoriento­
wana, zachowywała już tylko nieco 
ironiczne milczenie i wzruszała ramio­
nami
Najbardziej rażącą nlesprawedilwoś- 

cią pierwszego dnia zawodów byto 
og I os zen i e p o r a żk i na jś wi e t u i e js ze go 
może boksera, który pokazał się w 
Amsterdamie, AinerykainiiLa Millera. 
Sędziow e amerykańscy wyciągnęli od- 
powiednic konsekwencje: w drugim 
dniu zawodów każdy Amerykaiiiin wy­
grywał, niezależnie od przebiegu wal-

czyna atakować, idąc odważnie na­
przód. W zwarciu wykazuje wyż­
szość, ma za sobą więcej ciosów traf­
nych, ma więcej z walki. Runda koń­
czy się przy jego niewielkiej, ale wy­
raźnej przewadze.

Starcie trzecie jest wysoce emocjo­
nujące. Z uderzeniem gongu Polak 
rzuca się do ataku z impetem. Ame­
rykanin odpowiada, następują dwie 
minuty zażartej walki, w której ża­
den z p ęściarzy nie chce ustąpić ani
kroku. Cała sala jest poruszona: je-

tugalia (12 kpi ), 
Szwajcaria, USA., 
i t. d. i t. d

W klasyfikacji 
de Nations ośmiu

Niemcami (14 pkt.), 
Holandia. Norwegia

indy widualne i Prix 
jeźdźców, a m ęczy

minii i por Gzowski przeszli par­
cours czysto, wskutek czego jeźdźcy
ci stanęli do

Notabene przecWko Holandii został
pierwsze trzy

rozgrywki o 
Jej wynik

brzmi: i) kpt. Wentura (Czcchoslowa
założony protest. pop:erany gorąco I cia), . 2) por. Bertrame (Francja). 3) 
przez wększość narodów, tak. że nic mjr. Kuhn (Szwajcarcią) 4) nor. Gz.p- 
jest bynajmniej wykluczone zdobycie 1 wsk.1 (Polska)

W wadze koguciej Amerykanin Da- 
ley, choć bardzofwyirażnic gorszy od 
wczorajszego „ziwycęzcy" Glona — 
Cliilijcz.yka. Martiiinozia. okazuje się wy- 
sokocyfrowym zwycięzca na punkty.

W, wadze lekkiej ofiarą sędziów pa­
da Majcbrzyckl walczący z Amery­
kaninem Halajkiem. Przebieg wałki 
byt następujący: w perwszej rondzie 
Amerykanin szybszy i może energicz- 
niejszy, zaczyna ostry atak. Majch- 
nzycki. zbytnio defensywny i ostrożny, 
stale się cofa, tak, że pierwsza run­
da wypada zdecydowanie na korzyść 
przedstawienia Stanów Zjednoczonych.

W drugiej rundzie poiznuańczyk za-

dno z najpiękniejszych spotkań dnia. 
Ostatnie pól minuty — to pościg roz­
pętanego Majchrzyckiego za ucieka­
jącym Yankesem. Gong. Garstka o- 
becnych Polaków macha chorągiewka­
mi, klaszcząc radośnie w dłonie. Ale 
na ring wchodzi speaker i z zimną 
krwią wskazuje ręką: „America".

Wieczorem tegoż dnia wstępuje w 
szranki Górny, mając za przeciwnika 
Kanadyjczyka Volkersa. Wobec roz­
strzygnięć poprzednich jesteśmy bar­
dzo niepewni wyniku. Perwsza run­
da. Górny, okropnie stremowany, na­
prężony, zesztywniały: wie chłopak, 
że w nim ostatnie nadzieje. Wałka o- 
stra, równa. Górny wobec zdenerwo­
wania działa zbyt powoli, jednak ma 
raczej przewagę, choć wiele jego cio­
sów trafia w próżnię. Dokładnie w 
chwili, gdy gong oznajmia koniec 
rundy prawia Górnego trafia w 
podbródek Kanadyjczyka. Volkers pa­
da ścięty jak snop. Sekundant pod­
biega, niesie go do narożnika.

W drugiej rundzie Polak usiłuje wy-

Zwycięski błysk szabli polskiej w Amsterdamie
Trzecie miejsce PolaKów za Węgrami i Włochami

Zdobycie trzeciego miejsca na O- 
limpjadzie przez polską szablę, stawia 
szermierkę polską tuż po za mocarza 
mi szermierki Węgram i Włochami, 
statwwiącemi „extra klasę" na pieir- 
wsze miejsce pośród narodów kuli 
ziemskiej. Sukces świetnej szabli poi 
skiej, zwróć I uwagę sfer sportowych 
całego świata na nasza drużynę, która 
jako mało znana Europie, stała się na­
raz tematem zainteresowania i ogólnego 
uznania.

Zawodnicy nasi dokazywali wprost 
cudów niespożytej energji i bojowości. 
porając się ze wszyskimi groźnymi prze 
ciwnikami. A ulegały szabli polskiej nie 
bylejakie zespoły, lecz renomowane i 
od lat zaprawione w botach drużyny An 
gli, Belgj'. (Niemiec oraz Ameryki Pół­
nocnej i Holandii.

Jakaż dzisiaj odmiana! Lat cztery te 
mu polska drużyna szermiercza, zale­
dwie ukazawszy się na polu walk szer­
mierczych. zejść zeń musiała. przegra­
wszy już w walkach eliminacyinych z 
Ameryką Północną 4:12 i z Holandją 
0:16. Dziś prasa zarówno holenderska 
jak i zagraniczna podnosi wysoką war 
tość Polaków^ bijących po kolei stare 

*i wyróbowane drużyny zagraniczne. 
Szereg aparatów filmowych i fotogra­
ficznych chwyta sylwety i ruchy na­
szych asów na płyty. Rysownicy szki­
cują postacie i karykatury naszych

Warszawianka--Turyści 3:2
Słaba f£ra obu drużyn

Ostatnie zwycięstwo odniesione I 
przez łodzian nad szeregiem zespo- I 
łów ligowych, a na de wszystko nad 
Warszaw anką (3:0) i Polonią (5:0), 
kazały się spodziewać po Turystach 
wiele więcej niż to. co zobaczyliśmy < 
w niedzielę na boisku Legji. Tymcza­
sem okazało się. żę o styl jest w pił­
ce nożnej dużo trudniej, u ż o zwycię । 
stwo i że ostatnie sukcesy fioleto- i 
wych były przedewszystkiem konse­
kwencją ich wysokiej kondycji f,- 
zyczncj.

Drużynie tej brak w sposób rzuca­
jący się w oczy szlifu dobrego trene­
ra. który przy jej wiadomośctach te­
chnicznych i obyciu z boisk em mógł­
by z łodzian wykrzesać wiele. 1

W napadzie Turystów pierwsze 
skrzypce grali szybko rwący się do 
p iki i strzelający ostro, ale nicstylo 
wy Węglowski, oraz grający spokoj- 
irie. ale zbyt powolnie, kierownik a- 
taku, Hermans. W pomocy najw ęcej 
zaznaczył swą obecność Wrelszek 
na środku: obu obrońców — Karasia- 
ka i Kubika n:e można jednak uwa­
żać za jedną z lepszych par obrońców.

Warszawianka bez Zwierza II, 
Korogolda i Junga była zespołem, któ­
rego jedyną zaletę stanowiła niie^wy 
kła wprost amb oja i zaciętość w wal 
ce. Nie. zmn ejsza to bynajmniej fak­
tu.’ że btałocizainni grają we wszy­
stkich swych linjach słabo. Ty­
czy to zwłaszcza napadu, w któ­
rym obaj rezerwowi Piliszeik i Żabo 
rowski powinni przejść przedewszyst­
kiem pewny trening lekkoatletyczny 
i gimnastyczny. Duszą ofensywy go­
spodarzy był jak zwykle, żywiołowy 
Luxemburg, który też był jeśli nie 
bezpośrednim sprawcą, to w każdym 
razie wybitnym współautorem wszy­
stkich trzech bramek.

Duże zam eszanie w dtefensywie 
fioletowych sprawiał również Hassel- 
busch. którego dwukrotnie kontuzjo­
wali, raz Lass, drugi raz — Kubik.

Gra bardzo żywa d szybka, ale 
przedewszystkiem nieprawdopodobnie 
chaotyczna, pos adała, zwłaszcza w 
drugiej połowie wszelkie cechy wal­
ki, w której pika jest przedmiotem 
najzupełniej na boisku zbytecznem.

Punkt pierwszy padł dla Turystów. 
Byt on konsekwencją Idealnego poda­
nia rezerwowego obrońcy gospoda­
rzy Redl cha do... Węglowskiego. któ 
ry swym nietechnicznym, ale złośli­
wym. przyciętym strzałem umieścił 
pitkę m’ędzy sztangą, a stojącym 
tuż przy n ej Domańskim.

Wyrównanie padło z główki1 Lu- 
semburga, który wyzyskał nieszczę­
śliwe pląstkowanic Lassa.

Prowadzenie zdobyła Warszawian­
ka z karnego., egzekwowanego przez 
Redlicha za rozpaczliwą obronę strza 
łu Luxemburga przez obrońcę w 
bramce. Wyrównanie dla Turystów, 
dzieło pary Węglowsk — Hermans, 
było najcenniejszą komb nacyjnie 
bramką dnia: Hermans strzelił ją bar 
dzo przytomnie, spokoju.e i niedotrzy

szablistów, a recenzje prasy sportowej 
i opinia augurów szermierczych jak naj 
bardziej dla nas życzliwa, podnoszą 
wartość zwycięstwa reprezentacji pol­
skiej.

Adrlen Lajoux. jedna z najwięk­
szych powag w świecie szermierzy, 
gratulując polskim szermierzom sukce­
su podkreśla w rozmowie kilkakrotnie 
„C‘est votre place Messieurs". Składają 
nam również życzenia wielcy zwycięz­
cy Węgrzy i Włosi, oraz zwyciężeni, z 
pośród których zwłaszcza Holendrzy z 
gestem prawd z wy eh gentlemanów pod­
kreślają wielki postęp szermierki pol­
skiej, w okresie ostatniego czterolecia. 
— Nie poznajemy polskiej drużyny — 
mówi kapitan drużyny holenderskiej 
major de Jong. — Cieszymy się z wa­
szej wygranej, boście na nią rzetelnie za 
służyli.

O zawodnikach naszych można po­
wiedzieć, że dali ze siebie wszystko, 
pracując z energia i zapałem naprawdę 
niezwykłym. Ilustracją ..formy* na­
szych szermierzy niech bedzie fakt, że 
walczyli oni w środę dnia 8-go od godz. 
9-ej rano do U-ej w nocy. Wucząsie 
tyni stoczyli nasi 112 walk, wyróżnia- 
jącjąc się temperamentem oraz szyb- 
kiem i energiczuern przeprowadzeniem 
akcji bojowej.

Bezsprzecznie najgroźniejszym z pol­
skich szablistów Olimpijskich był kapi­
tan drużyny polskiej Adam Papce. Szer 
mierz, ten będący osią ’ podporą moral­
ną i techniczną całego zespołu, * był 
też zawsze — nawet w momentach naj 
bardziej krytycznych .niezawodnym.

Świetnie spisał się niedysponowany 
początkowo Friedrich — biiai asa nie­
mieckiego Casmira i Holendra de Jon- 
ga, ponadto Belgów Kaanena i Cuyper- 
sa, Anglika Corbla i trzech Ameryka­
nów.

Bajecznie walczył kapitan Segda bi- 
jąc w czambuł wszystkich Anglików, 
dwu Belgów i dwu Amerykanów.

Poruczink Laskowski okazał się do­
skonałym przebojowccni, walczącym

jowe. 
inny.

Podkreślić należy, że nie kto
jak właśnie Małecki,

ciosem zadanym Niemcowi
ostatnim 
Thomso-

nowi. decyduje o ostatecznem zwy­
cięstwie Polsik. nad Niemcami w sto­
sunku 9:7. Ponadto bile Małecki dwu 
Holendrów i odnosi chwalebne zwy­
cięstwo nad Węgrem Radym.

• W doskonalej formie walczy też po 
rucznik Zabielski. łącząc energię i za­
ciętość z czystość ą stylu i elegancją 
ruchów. Zabielslki uzyskuje prócz sze 
regu innych sukcesów, drugie hono­
rowe zwycięstwo nad Gombosem w 
meczu Polska — Węgry, zakończo­
nym jak wiadomo na korzyść Węgier 
w stosunku 14:2.

Przebieg drużynowych walk szablo 
wych IX Ol mpjady miał w skrócie 
przebieg następujący:

Do walk eliminacyjnych stanęło 13
narodów, podzielonych na
Pierwszy i drugi zwycięzca 
liminacyjncj przechodzą do

Podział grup w elm nacji 
wiat się następująco:

4 grupy, 
grapy e- 
półf nalti. 
przedsta-

mania.
Punkt zwycięski po długich 

tach nerwowej kopaniny byt 
łem glówk; Hasselbuscha.

m i nu­
dź i c-

Turyści jako drużyna niewątpliwie 
lepsza mieli k łka okazji do wyrów­
nania. I wyrównaliby napewno. gdy 
by swe umiejętności zużytkowali n e 
na faulowaniti przeciwnika i kłótnie z 
sędz ą, lecz na grę w piłkę nożną.

Zawody .prowadził p. Arczyński z 
Krakowa.

uparcie temperamentem. Szer-
mierz ten zwycięża olbrzyma angiel­
skiego Nmleyd, Holendra Van der 
Wielila, śwetnego Amerykanina Bus-‘ 
kicka, dwu Belgów oraz u ebezplecz- 
nego szablistę Germanii Thomsona.

Wzbudza też podziw „robota" wiel­
ce utalentowanego Małeckiego, który 
mimo, że nie osiągnął jeszcze skali 
swych wszystkich możlwoścl, w nad­
zwyczaj wytworny lecz skuteczny 
sposób, rozstrzyga m ejednokrotnie 
wprost tragiczjiic dla nas sytuacje bo-

1) Francja, Grecja, Włochy. Jugo­
sławia (odstąpiła). \

2) Polska. Anglia, Węgry. U.S.A.,
3) Holandia i Turcja; Kuba odstą­

piła,
4) Belgia, ChHi i Niemcy.
W wyniku przeprowadzonych el> 

mnacyj odipodają: Grecja, Jugosła­
wia. Anglia. Stany Zjednoczone i Chi- 
li. tak że pólifnał składa się już tylko 
z dym grup, a mianowicie:

1) Polska, Belgia, Włochy Holandia, 
2) Węgry. Niemcy. Francja, Turcja. 
Po niezm ernie zadętych walkach 

półfinałowych, obfitujących w momen­
ty niejednokrotnie wysoce dramaty­
czne. odpadają: Belgia i Holandia o- 
raz Francja i Turcja.

Do finału wchodzi „elita" z czte­
rech narodów, a m anowic e: Węgry, 
Włochy, Polska i Niemcy. Teraz na­
stępują wałki o poszczególne miejsca 
w finale. Wynik w przybliżeniu jest 
spodziewany. Klasę „ekstra" stano­
wią Węgrzy i Włosi i oni też stoczą 
bój o miejsce pierwsze i drugie, na­
tomiast państwa reprezentujące klasę 
pierwszą, t. j. Polska i Niemcy skrzy­
żują broń o miejsce trzece i o ostat­
ni sztandar ma maszcie olimpijskim.

Walkom przyglądają się rozanimo- 
wane tłumy widzów, wśród których 
kolonia polska, swoje ni licznem sta­
wieniem s'ę I zainteresowaniem pod­
nosi zapał naszych zawodników.

Przeb ęg naszych zmagań się, Jest 
następujący: Walkę Polska — Anglia

wygrywa Polska w stosunku 11:5. 
Ilość tuszów 70:51.

Walki Polska — Ameryka przyno­
szą zwycięstwo Polski w stosunki 9:7 
Ilość tuszów 65:64.

Wałki Polska — Belgja kończą się 
zwycięstwem Polski 9:7 Ilość tuszów 
55:71.

W walce Polska — Włochy .prze­
grywamy w stosunku 0:16, Walką ta, 
na wygranie której wcale nic reflek­
towaliśmy, prowadzona była celowo 
przez zespół rezerwowy, aby dać 
wypoczynek Papeemu i Friedrichowi

Mecz Polska — Holandia kończy 
się naszem sensacyjnem zwycięstwem 
w stosunku 9:3. Od dalszych walk 
Holandja odstąpiła, wobec zdecydo­
wanej przewagi Polaków.

W walce następnej z Węgrami, Pol­
ska przegrywa 1 w stosunku honoro­
wym 2:14, ilość tusizów 43:74.

Ostatnia bardzo ciężka walka Pol­
ska — Niemcy, przynosi Polakom laur 
olimpijski w postaci ilości zwycięstw 
9:7 przy stosunku tuszów 64:57.

Równocześine odbywają"się ■walki 
Węgry « - Włochy o miejsce- plerwA 
sze i drugie, zakończone zwycięstwem 
pierwsżych w stosunku 9:7.

Ostateczny wynik drużynowych 
walk w szabli: 1) Węgry, 2) Włochy, 
3) Polska.

Władysław Sobolewski.

korzystać osłabienie znokautowanego, 
uprzednio przeciwnika, jednak ten ta'1'* 
wia zacięty opór. Runda oczywiście 
dla Polaka. W trzeciej Górny prze 
niepowstrzymanie naprzód, ze zoyi- 
nim jednak pośpiechem, chybtaląc raz . 
po raz. Volkers słabnie pod AomeC 
rundy, która wypada wyraźnie dta

Mimo zaakcentowanej stronności sę­
dziów, nie mamy obaw o wynik; ist3|- 
tnie. speaker po chw li ogłasza 
cięstwo Górnego, przyjęte bardzo zycz- 
Fwie-

Gorzej powiadło się ostatniemu z 
laków, Snopkowi, w wadze średniej 
Natrafił na Anglika Mallina, 
strza olmpijskiego 1924 r„ dal ; 
narzucić walkę w zwarciu, w Ktoru 
nie móg! sprostać przeciwnikowi, yi 
trzeciej rundzie był kompletnie wy­
czerpany i wyraźnie przegrał na P 
Jęty

W trzecim dniu zawodów ^staJ 
szrankach już tylko jeden PołaK । 
Górny.

Spotkał się on z Belgrjczotk em Bic- 
quetem, zwycięzcą Niemca _ KIoois • 
Górny walczył dużo lepiej, i.iz z V - 
kursem. Był pewniejszy sic re, swo- 
bodniejszy w ruchach, miai w ęcej 
werwy i agresywności. Ale Belg •; 
przeciwnikiem niebylajakim. czyn « 
zwinny, górował nad Polakiem Prc* f 
cyzją, a przedewseystkiem rutyna- ■ 
To też mino, iż Górny od początki 
pierwszej rundy, aż do końca trzeci J 
szedł wciąż do ataku, więcej puukto i 
nazbierał Belg. • , . _

Na tern zakończyła się karjera am­
sterdamska pięściarzy polskich. 
przynieśli ani jednego punktu, ale u m 
przynieśli nam też i ujmy; Ich "'y- 
stęp nie przypominał czasów Paryża» 
kiedy to Polacy odpadli w pierwszem 
starciu. Teraz okazali s’ę przecnwm- 
kami zupełnie równorzędnemi dla naj­
lepszych i tak byli traktowaini i przez 
publiczność i przez prasę. Holender­
ski „De Telegraiph" umieść'! nad oo- 
szemem sprawozdaniem z meczu Maj- 
chnzycki-Haiaik znaczące podtytuły 
„Prachtige Boxcn“ — wspaniała wal-

•Majchrzyckl Górny, Glon i Snopek 
nie zawiedli; padli w walce, ai® na­
wet przegrywając zdobywali, zasłu­
żone oklaski. Bo każdy z nich .wal­
czy z caly"tn sercem, z całem poświe­
ceniem, z całą ambicją, z calem za- . 
parciem się siebie. » . . ■

Za cztery lata, a nawet prędzej 
na najbliższych mistrzostwach Euro­
py, Polacy znajdą s'ę napewno na za- 
siużonych honorowych miejscach.

O przedstawicielach innych narodo­
wości narazie mówić obszerniej jest . 
przedwcześnie. W chwili, S^y to P1* 
szę, doszliśmy zaledwc do potfinawv. 
Można tylko powiedzieć, że . Kra.tel 
o starej tradycji bokserskiej ua- 
ogół zawiodły. Amerykanie, Anglicy; 
Francuzi, Belgowie dizlś. sil wybita ej-

। szyclit nie mają. WyróżntalL się .na/-

wszystkiem.... AniM^kałwe,
którzy byli rewelację ' Igrzysk Pary­
skich, a obecnie siągają już zuchwałą- 
po pierwsze miejsca. .. .»

Ale o nich pomówimy szczegółowiej 
dopiero po finałach. W. Junosza.

I. F. C. na czele tabeli
Katowlczanie biją Wartę 2:1

Boisko IFC słynie już z atmosfery,
wytwarzanej przez publ czność przy­
chodzącą oglądać swych faworytów. 
To też wygrać mecz z IFC na boisku 
ka to wiekiem jest rzeczą naprawdę 
wiece., r.iż trudną.

Jeśh chodzi o mecz z Wartą, przy­
znać trzeba drużynie IFC jednio: cały’ 
zespól chciał wygrać i dokładaj 
wszelkich, starań, aby tylko pokanać 
drużynę, k.ora wydarła mu w pier­
wszej serii czołowe miejsce. To też 
wygrał zupełnie zasłużenie

Natomiast Warta zawiodła swo.cli 
sympa:yków. Grafa słabo i nie wy­
kazała tej formy o jalką ją posądzać 
należało po zwycęstwach odniesio­
nych w Niemczech. Ooprawda wy­
stąpiła do gry w- oslab'o.nym skła­
dzie' bez chorego Spojdy i c ężko kon 
tuizjonoiwanego w Berlinie Radojewskie

ŁEG|A —POGOŃ 1:1
Legja: Akimow: Ziemian, Terlecki; 

Amirow cz. Przeżdziecki. Szaller; Wy- 
oijewski, Martyna, Nawrot, Ciszewski 
Cicheckl Po przerwie Martyna gra 
na obronie, Terlecki na pomocy, a Szal­
ler w ataku.

Pogoń: Albański: Frchtel, Mauer. 
Deutschman, Smaczyński, Hanke; O- 
krutny, Batsch, Kuchar, Maurer, Szaba- 
kiewicz.

Pogoń rozpoczyna, ale Legja odbiera 
piłkę i inicjuje szereg ataków. Prze­
waga warszawiaków trwa jednak nie­
długo. Pogoń powoli przychodzi do 
siebie i gra staje się otwarta, co zre. 
sztą trwa przez całą pierwszą połowę. 
W 20 minucie Nawrot pięknym strza 
łem z 16 mtr. zdobywa pierwszą bram 
kę nie do obrony.

Pogoń wyrównuje na pięć minut 
przed przerwą ze strzału Kuchaira po 
pięknem podaniu Batscha.

Po przerwie Pogoń przeważa, a Le 
gja wszelkiemi siłami stara się utrzy­
mać wynik. W 15 minucie strzał Sza- 
bakiewicza trafia w słupek, ataki Bat­
scha, Kuchara likw duje bramkarz. Le­
gja zdobywa się jedynie na sporadycz 
ne wypady. Nawrot wysyła szybkie­
go Cicheckiego, jednak obrona wszy­
stko likwiduje. Rosnąca przewaga Po­
goni spotyka się z coraz zaciętszym o- 
porem Legii.

' W Legji wyróżnił się napad, a zwła­
szcza Nawrot, nie łubiny naogół 
przez Lwów, ale m'mo to zbierający 
oklaski. Ciszewski grał dobrze gło­
wą. Szaller był za wolny, a miejsce 
Martyny jest w obronie. Pomoc słaba 
zwłaszcza Przeżdziecki. W obronie 
lepszy Ziemian, Terlecki brutalną grą 
pozostawił złe wrażenie.

W Pogoni najlepszą częścią był na­
pad Batsch był wyjątkowo ruchliwy, 
Kuchar powrócił do formy.. Maurer 
dobry kombinacyjnie, grał nieproduk­
tywnie. Skrzydła słabe. W pomocy 
Smączyńslki nie egzystował. Deutsch- 
man i Hanke nieźli. Fichlel bez wyko 
ipu. ale dobry w pojedynkę. Mauer 
pozbawiony obu zalet. Sędzia p. Raet 
tig popełni kilka błędów, krzywdzą­
cych gospodarzy.

Ł. K. S.

CRACOVIA
Cracovia wystąiplła bez Szitmca, 

Caldera, Sperlinga i Giintlu kontuzjo­
wanych na zawodach ze Sląsk em. 
Brak 4 tych garczy odbił s’ę m jej 
grze. Zastępcy, mimo pracowitości, 
mfeW tj-lko momenty. Matysiak ciągle 
wykazuje brak rutyny — zresztą jest 
dobry Seichter iua skrajnej pomocy 
mię dopisuje. Kałuża pechowy w 
strzałach, jest c'ą.gle ostoją ataku.

Ruch jest typową śląską drużyną, 
Ostra bezwzględna, gra, długie po­
dania, dużo siły i biegania, to jej ce­
chy. Bramkarz doskonały, podobnie 
i obrońcy. W środku pomocy nie­
strudzony Gąsior,, w ataku Sobota i 
Kałuża.

Cracovia: Malczyk, Zastawiniak I, 
II; Ptak, Chruściński, Seichter, Kubm- 
ski. Mysiak. Kałuża. Wójcik, Rusinek.

HASMONEA 2:2

Do Biegu Dokoła Polski zgłosiło się 
trzech Austriaków: Kar! Silbc^auer, 
Micbacl Paslcr i Ignaz Loher,

NASTĘPNY NUMER

„FRZEGHOU SPORTOWEGO'
ukaże się

W CZWARTEK
dnia 16 b. m-

Hasmonea: Blumenbtatt; Btabach, 
Balsam, Schneider, Horowitz, Flel- 
scher, Hoch, Steuennan, Grucnberg, 
Krumholc, Ur ch.

Ł. K. S.: Pile; CyH. Gałecki: Go- 
slawsk), Trzmiela, Jasiński; Śledź, AT 
dek, Król, Moskal. Dunka..
Pierwsze minuty ubiegają na grze bar­
dzo nerwowej, prayczem Ł. K. S. gra­
jąc pod słońce gubi wypuszczoną 
przez Moskała pierwszą piłkę prze­
strzeliwszy. Steucrman troskliwe ob­
stawiony przez Jasińskiego ule może 
przyjść do głosu, mimo to udoje mu 
się w 36 minucie ominąć obronę i 
strzela nieuchronną bramkę. L, K. S, 
ule deprymując się wcale, atakuje co- 
fiaiz żywiej i Już .w, 40 mtawjo, z za-

mieszania podbramkowego wyrównuje.
Po przerwie obie drużyny opadają 

na słach. gna staje się cliaoitycizna, 
Moskal psuje okaizję pewnej bramki, 
ale w chwilę potem Aldek w 6 minu­
cie strzela z podania. Durki najładniej-, 
szą bramkę. Hasmonea nic dujo za 
wygraną, gra cały czas lewą stromą 
gdzie beznadziejny Gustowski nie mo­
że utrzymać Krwmbolza., i w lwiej 
części przyczynia się do tego wyni­
ku.

Sclmcłdcr na polu karnym stale sy­
muluje fonio, z których Jeden stwarza 
b. problematyczny ront karny, strze­
lony bezapelacyjnie przez Steucrmann.

W L. K. S. najlepsi Cyll 1 Śledź, w 
Hasmoncl Krumholz I Horowitz,

Sędzia p. Nawrocki, dobry,

- RUCH 2:2
Ruch: Kramer. Kacy, Kusz, Badura, 

Gąsior. Kiełbasa, Kałuża. Sobota, Cug, 
Frost i Buchwald.

P erwszy atak Ruchu dochodzi do 
obrony Cracovii. Odtąd inicjatywę 
blerze w swe ręce Cracovia, której 
atak siedzi a;n polu karttem Ruchu. 
Strzały napastników chwyta doskona 
ły Kramer, odbijają słupki. Jedyny 
wypad Ruchu przynosi Pm 1-szy puqkL' 
Był to jedyny strzał do branikr Gra-’ 
cowii w 1-ej połowie. Mimo kolosal­
nej przewagi Cracovii, Rmch stotęcz-j 
nie muruje.

Po przerwie gra z początku wyrów 
nana, potem znowu przewaga Cra- 
ccvii, hamowana przez sędziego, Wój: 
oik wj tawmuje dla Cracov.i, leciz 
wkrótce wypad Ruchu, taktyczny 
błąd obrony Cracovii' i Ruch, prowa­
dzi 2:1. Wreszcie Kubiński z wolne­
go wyrównuje. Przy końcu oblęże­
nie bramkj Ruchu, bronionej przez Jer 
denastu jego graczy, nie zm'en,a wy­
niku. Publiczność' 3500 osób.

Sędziował bardzo źle p. Szyba. Je­
go mylne rozstrzygnięcia denerwo­
wały graczy I publiczność ,wpłynęły. 
na całość gry, która tylko'przez 30 
minut stała na wysokim pozlom'e.

go. Fakt pozostanie faktem, że sipot- 
kan'e niedzielne przyniosło Warc e i> 
tratę dwu najcenniejszych bo z IFG 
straconych punktów'. Fatalne u gości1 
było zwłaszcza prawe skrzydło, 
gracz wręcz słaby. Na swoje szczę- 
śc:e Warta na bramce miała Fontowi! 
cza, który uchronił drużynę od wy­
sokiej przegranej. Był wspaniały na 
swej pozycji.

Doskonały byt też Fłieger, jako lei 
wy obrońca, jakikolwiek uiew ele ui 
stępował mu jego kompan—Śmiglak Tb 
trio broniło Wartę w najcięższych 
sytuacjach, a tiakch było bez liku.

Warta weszła na boisko zadufana 
w swoją sławę i pewna zwycięstwa. 
Gra ta nienajgorzej i często zagraża lal 
gospodarzom. Mimo to jednak nie wi 
dać było celowych posunięć, a tent 
mniej kombinacyj planowych ! prze-, 
myślanych Zdawała się na los l 
szczęście, a tc czynniki byty w tym diirin 
po przeciwnej stronic.

IFC w atakach był skuteczniejszy l 
częściej przesiadywał na połowie goi 
śol. Linia napadu drużyny n'em'cc- 
kiej była bardzo dobra I pełna ambi­
cji, której nie okazała strona przeciw, 
na.

Pierwsza połowa zdawało się-żd 
minie bezbramikowo. Jednak po uda 
nym ataku przez Machlnka w 39-ej 
■mMnucte IFC uzyskał pierwszy punkt 
dnta. Z początku drugc! połowy już 
w trzecie] minucie Przybysz efektow­
nym strzałem wyrównuje z podaifa. 
Szerfkego. Zidlaiwato s'c. że remis be- 
dzie wynikiem dnia. Tymczasem wy- 
nik rozstrzygnęła Jedenastka. Warta 
po tej stracie usłuJe wyrównać ale 
pnzy pewnem przemęczeni, widocz- 
netn u gości, było to już mało 
prawdopodobne. Grę prowadził dir. 
•Lilstgarteu z: Krakowa, który kilka­
krotnie skrzywdził; Wartę przez od-< 
gwizdanie nieistnejących spalonych. ;

ŚLĄSK - POLONJA 1:1 (0:1)
Wynik odpowiada stosunkowi sit. 

Do przerwy lekko przeważała Polo-

Na zawodach lekkoatletycznych gru­
py GOZLA pobito pięć rekordów pol­
skich z czego aż cztery kobiece, a 
jeden tylko męski,

W biegu na 20.000 m Kołodziej' o- 
slagnąt 1:14:57; sztafeta pań 4x100 
Rożdzlcń — Szopleifco 54:6, 4x200 m. 
painlc, ta sama drużyna 1:57.4 stok 
wdał Czajówiiti (SKLA) 2,37 m, (z 
miejsca) skok wutaJ i rozbiegu Dre- 
luęrówua 5.06 in(

nta, której akcjo były więcej jednio! i- 
te i planowe. 'natomiast gospodarze 
grali odpowiednio do zajmowanego 
przez siebie stanowiska w tabeli I I-: 
gowej.

Po pauzie obraz amWt się na ko­
rzyść gospodarzy, którzy przeleli ini­
cjatywę gry w swe ręce,. a żywio­
łowe ich ataki kończyły się na, św'ct- 
ncl obrouta warszawian. Witej fu­
zle gry ob'c drużyny n’c przebierały 
w środkach, by dla s’eb'e prizccIiyFć 
szalę zwycięstwa, wskutek czego 'gro 
była ostra, chwilami wprost brutalna,

Warszawianie po pauzie oipadb na 
Siłach f grał1 daleko słablol, n'ż w 
nicrwszol pofowta gry Bramki stwc-illłl dia Śląską: MiarMcwkai, 

llonjl: Koch,
ai dla Po
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O tytuł mistrzów kolarskich Olimpjady
Lange zdobywa punKt dla PolsKi. Koszutski w elicie sprinterów świata. Honorowa przegrana naszej drużyny

Amsterdam, 8 sierpnia.
Pod złym znakiem rozpoczął się w 

sobotę 4 sierpnia w eczorem turniej 
kolarski na stadjon e w Amsterdamie. 
Deszcz, padający co jakiś czas umożli 
wił rozegranie zaledwie 5 biegów 
sprinterów i zmuś 1 do obciążenia 
dnia następnego programem podwój­
nym.

Zauteresowanie się kolarstwem 
jest tu ogromne. Publiczność bierze 
żywy udzał w przebiegu walk.

Natomiast organizacja wewnętrzna 
nie umywa s ę nawet do działu lek­
koatletycznego. Roboty ósma część, 
a omyłek i niedociągn ęć 4 razy ty­
le. Wszystko wyw era wrażenie 
..prywatnych" zawodów jakiegoś klu 
biku i nie stoi w żadnym stosunku 
do pozmmu sportowego turnieju.

Polak w komisji sędziów.
Polska ma ten zaszczyt że w skład 

komisji trzech sędziów, układających 
cały program (nic się tu nie losuje, 
a wszystko komisja decyduje sama), 
wchodź prezes Tow Union z Łodzi 
p. Thiele. delegat Pol. Zw. Tow. Ko­
larskich. Jemu też zawdzięczamy 
stosunkowo obiektywne potraktowa­
nie przydziału Polaków w przedbe- 
gach

Repechage: 1) Koszutski, 2) Mal- 
vassl, 3) Cozens. 4) Knabenhaus. Po­
lak łatwo odpierał kolejne ataki ry­
wali i skończył o kolo przed Mal­
va ss im.

Znalazłszy się dzęki temu awycię 
stwu w grupie 8 najlepszych amator­
skich kolarzy świata. Koszutski przy 
ntieco innym układzie ćwierćfinałów 
mógł zająć szóste miejsce, gdyż zda­
niem naszem prócz Malvassiego (po- 
kenanego już raz) gorszy był od n e- 
go również Australijczyk Standen.

Ćwierćfinały. Bernhard b je Van 
Magenhofa, Mazairac — Standena 
Beaufrand — Malvassiego i Falk 
Hansen — Koszutskiego. Czasy wszy 
silcie powyżej 13 sekund.

Faworyt Hansen wyeliminowany.
Do półfinałów stają Hansen z Ma­

za rakiem i Beaufrand z Bernhardem. 
Hansen i Mazairac. Naprężeń e wi­
downi jest ogromne gdy stają na 
starcie.

Holender na krzywej 400 mtr. czy­
ni pierwszy . fałszywy zresztą, atak, 
a na 300 mtr. powtarza go tym ra­
zem na serjo. Zaskoczony tym de- 
maragem Hansen traci na ostatniej 
krzywienie dwie długości. Bieg jest

1 rozegrany. Widownia szaleje z ra­
dości. Holender mija taśmę pierwszy 
o 1 i pół roweru przed słynnym ry­
walem.

Drugi półfinał przechodni bez emo­
cji’ gdyż Beaufrand bawi się formal­
inie z Bernhardem wygrywając 
wprawdzie tytko o koło roweru, lecz 
bez wys Iku.

Beaufrand mistrzem sprintu.
Jeżeli naprężenie nerwów wśród 

widzów było już wielkie podczas wal 
ki Hausena z Maizairaciem to teraz 
gdy ma s ę zadecydować kto zdobę­
dzie dla kraju swego la nr o limo j.ski 
— emocja nerwów wzrasta do ma- 
ximmm.

Szczupły Beaufrand stanowi kon­
trast z rosłym szerokim Mazaira- 
ciem. Ten ostatni zdaje s:ę być nie­
mal stuprocentowym faworytem. A 
jednak !...

Po starc e obaj snną wolniutko. u- 
ważne obserwując ruchy przeciwni­
ka. Mazairac stosuje tę samą takty­
kę co w półfinale: idzie z tylu i chce 
zaskoczyć rywala. Beaufrand bezu­
stannie obraca głowę, gotując się do 
momemlałnej „riposty" w razie ataku.

Tak m'jają dwa okrążenia. Jeżdż­

ący są już na przedostatniej prostej i 
żaden z nich nie waży się jeszcze na 
decydujący krok. Ryzykuje pierwszy 
Holender i jest natychmiast „wyrów­
nany". Na krzywej Mazairac powta­
rza atak, lecz Francuz idący dołem, 
w dogodniejszej pozycji, zrywa s ę 
równ eż. Na prostej walczą wśród 
ogłuszającego ryku stadjauu. Jeszcze 
chwila i Igrzyska mają nowego mi­
strza w osobie Beaufranda, który mi 
ja taśmę .perwszy o pól kola przed 
Holendrem.

W rozgrywce o trzecie miejsce Han 
sen z łatwością bije Bernharda o 2 
maszyny, powtarzając czas rekordo­
wy Koszutsk ’ego 12,2 sek.

Holendrzy mistrzami tandemu.
Konkurencja tandemów u nas wcale 

ifcmal zniezinaiia, dostarcza o wiele 
więcej emocyj. niż biegi jednostkowe. 
Przyczynia się d.o tego w ększa szyb 
kość jazdy i nieograniczona niemal 
możliwość walki w sytuacjach, zda­
wałoby się beznadziejnych.

Turowiski i Podgórski, mimo krót­
kiego treningu, odbijali s ę od swych 
rutynowanych przecwmfców mało i 
przegrali do świetnych Niemców po 
ciężkiej walce na fuiszu o dłoń.

Wyniki techniczne: Holandia bije 
Australię, Anglia — Francję, Niemcy 
— Poiskę i Włochy — Kanadę.

W pólf.nale Holendrzy eliminują 
Niemców a Ang! cy— Włochów.

Finał wygrywa tandem Holender­
ski (Leone van Dijlk) o pól kola przed 
świetnie dochodzącymi go Anglika­
mi. Czas zwyc ęzców 11,8 sek. jest 
najlepszy w turnieju. Trzecie mej- 
sce zdobywają Niemcy, bijąc Wło­
chów.
Falk Hansen mistrzem 1 kim. na czbs.

Biegi pojedyncze .na czas ze startu 
stojącego na 1 kim. zakończyły się 
spodziewanym triumfem Duńczyka 
Falk Hanise.ua, który jest w tej dzie- 
dz nie obecnie klasą dla siebie. Czas 
jego, lepszy od następnego o oziterj 
piąte sekundy, a od naszego Langego 
o 3.6 sek. dowodź tego najlepiej.

Oto rezultaty tego wyścigu ze sto­
perem, upływającego bez specjalnych 
emocji dla wdizów. 1) Falk .Han­
sen 1:14.4 sekundy 2) Bosch v. Brake 
steyu (Holandia) 1:15.2 sek., 3) 
Cray (Australia) 1.15.6 sek., 4) Da- 
yen (Francja). 1:16. sek., 5) Einsidcl 
(N cmcy) 1:17,2 sok. Szóste miejsce 
pcd.z clili m ędzy siebie Lange (Pol-

.Według nowego regulaminu olimipij 
skiego każde państwo miało prawo 
wystaw ć do każdego z 4 biegów 
programowych po jednym zawodu-| 
ku lub osadzie. Skracało to oczy-1 
wiście ogromn e program, zwłaszcza I 
w sprntach i pozwoliło na dokładne I 
wyel minowanie w repechage‘ach i- 
stotnie najlepszych kandydatów do 
ostatecznych rozgrywek.

W b egu spr nterów na 1000 mtr. 
brało udział 18-tu jeźdźców, repre- 
zentuiących tyleż państw. Oto wy- 
n ki techniczne:

Van Massenhove (Belg.) bije Koszart- 
slFego o koło, a ten zostawią w tyle 
Knabenhausa (Szw.).-"

Falk HansenN(Dan.) zwycięża 'Mal­
vassiego (Arg.), i Djawida „ (Turcja). 
Wygrane z łatwością o dw.e długo­
ści

nie wieleczas
gorszym od czasów Amor-ki l Aaglji
uzyskanych w dniach poprzednich.

'osadami 
trów.

przci winie, 
liśmy . o 
czasie dla 
sta osie (2

Świetny

ZWYCIĘSKI BIEG CZWÓRKI BYDGOSKIEJ. 
Osada polska bije Belgję, kwal.fikając się do f.natu.

1¼ łodżi, t. j., 20 me-Na 1000 metrach byliśmy niewiele, 
ale w przód z ie i już do końca nie da­
liśmy zbl żyć sję Argentyńczykom,

oddalaliśmy się i wygra- 
dw e długości (36 mtr.) w 
naszych osad na tym dy- 
kłm.) rekordowym 6:24.6.

Sztandar Polski znów na maszcie olimpijskim
„Czwórka** wioślarska wywalcza trzecie miejsce

HANSEN (DANJA).
Najlepszy szosowiec Olimpjady.

Mazairac (Hol.) rozprawia się rów 
n e larwo z Cozensęm (Aug.) i Juiłle- 
tem (Chili).

Standen- (Australia) eliminuje aż 
trzech rywal : Servegniniego (Wł.), 
Plumego (Łotwa) i Cermanda (Lu-

Amsterdam, 6 sierpnia.
Pomyślnie skończyły się „repecha- 

ges“ dla reprezentacji polskiej. Do 
eliminacji w konkurencji czwórek zo­
stało pięć państw, w konkurencji ó- 
semek siześć. Jutro reprezentacje sta­
ją do b egu o pierwsze trzy miejsca, 
zależy wszystko od szczęśliwego wy- 
loso-wiania, by mieć zapewnione ir.ej- 
sce w pierwszej trójce.

Gdyby los dał natn w ósemkach za 
przeciwnika Włochy, to zapewne 
zwyciężymy, gdyż jest to osada row- 
'norzędria z nami: inne osady, mó­
wię o konkurencji ósemek, są czę- 
ścowo równe, ale są i silniejsze,, jak 
Ameryka, Anglja', Kanada.

W czwórkach, gdyby Polska wylo­
sowała Belgję miałaby prawdopodob­
nie bieg wygrany i co zatem idzie za­
pewnione trzecie miejsce. O bliż- 

I szych miejscach wioślarskich jeszcze 
lnie myślano i gdyby traf szczęśliwy 
[pozwolił nam zająć pierwsze lub dru- 
gte miejsce, bylibyśmy mile zasko- 

[czeni i hojnie wynagrodzeni za naszą

Amsterdam, 7 sierpnia.
Dziś rozpoczynają się finały. Obie- 

dwie nasze osady reprezentacyjne 
walczyły z elitą wioślarstwa świato­
wego i wyszły z tej walki z hono­
rem, gdyż weszły do ostatecznych 
rozgrywek o pierwsze sześć miejsc. 
Na pierwszy ogień w walkach decy­
dujących idzie czwórka.

Czwórka snnkoina i dmiwą. że bro-

ni barw polskich, wyjeżdża na start. 
Strzał. Ruszyli. S Iniejszy fizycznie, 
przeciwnik Belgja. prowadzi bieg od 
startu, aż do 1500 metrów, tu jed­
nak spokojno dilugie pociągnięcia Po­
laków przeważają szalę i wśród o- 
ikrzyków, zagłuszających potężne me 
galony radja, Polska wychodzi na na­
stępnych 250 metrach o całą długość. 
Polacy powiewają flagami narodowc- 
ml, do okrzyków naszych przyłącza­
ją się i inni, czerwone koszulki z or­
łem białym wśród niemilknących o- 
klasków i ryku tłumów, bo nie był to 
już krzyk, mijają celownik zmęcze­
ni ale pewni, że ma maszcie olimpij­
skim powiewać będzie flaga narodo­
wa. Czas 7 minut 24 sek. Belgja koń­
czy bieg w czasie 7.30 i jedna piąta.

xemburg).
Beaufrand (Fr.) bije

Schoflera (Austrjaj
(Irl ), wreszcie

bez wysiłku 
Do^nellyego

kilkoletnią pracę.
Dzisiejsze zwycięstwo 

ną w zupełności nam 
gdyż byliśmy od nich 
sam bieg byl przez pół

nad 
się
silniejsi,

Argenty- 
należalo,

ale
prawie toru

Bernhard (Nem.) wygrywa bieg z 
jedynym przeciwnikiem Daviesem 
(Kanada).

Aby liczbę wymienionych wyżej 
zwy .ięzców uzupełnić do 8. odbywa­
ją s e tn ędzybiegi wszysak eh pokona 
nych z następującomi wynikami.

Pierwszy: 1) Knabenhaus, 2) Juil- 
kt. Dnig : 1) Malvassi. 2) Servegni 
ni. 3) Dav es. Trzeci: 1) Cozen;, 2) 
Germnnd. 3) Djarich. Czwarty: 1) 
Koszu.ski. 2) Donelli. 3) Pliwne.

Z k dci zwycięzcy czterech między

prowadzony przez naszych przeciw­
ników. Od startu Argentyńczycy wy­
szli p erwsi i oddalali się od nas tak, 
że już myśleliśmy, że ich nie dogo­
nimy, osada nasza zaczętą się de-
ncrwowac 
paczą.

Na 500 
O 1 łódź 
nastąpiło

i poczęliśmy ciągnąć z roz-

metrów od startu byliśmy 
(18 m) w tyle, tu jednak 
załamanie się przeć wmka

razem

nam

finałową walkę, 
r wchodzi do 
i z sześcioma 
uni. Repechage 
piękny sukces,

i łódź nasza za każdym pociągnięciem 
przybliżała się i na 750 metrach zbli­
żaliśmy się już na 5 metrów; duch 
zwyc ęstwa ogarnął nasze dusze, każ­
de pociągnięcie było silniejsze od po­
przedniego.

gdyż Koszutski nietylko wygrywa go 
pewn c. lecz bije rekord Polski Ła- 
■zarsk eso w czasie 12.2 s. Koszutski
uprzedn o mai już czas 12.4., sek.

Wielki Nurnil, który po wygranych 
biegach uciekał zazwyczaj szybko do 
szatni, po 5 kim., gdzie zajął drugie 
miejsce o 15 mtr. za Ritolą usiadł 
na trawie i masował sobie łydki! Nic 
niema wiecznego na tym święcie.

nb p<WpmaI?óżirca dktgnścl

BRATERSKI UŚCISK
Arne Borg, zwycięzca 1.500 mtr. obejmuje serdecznie pokonanego rywala— 

Charhona. W owalu Kojąc, fenomen pływania nawznak.

Drugą turę wygrywają Włochy w 
czasie 7:18.4 bijąc Niemców, którzy 
robią czas (7:26.4) gorszy od naszej 
reprezentacyjnej czwórki. Tnzecią tu­
rę wygrywa Szwajcnrja w czasie 8' 
02.4.

Bieg ósemek, to najs:lnie.jsz!a kon­
kurencja śwatai, tu walczy kwiat 
wioślarstwa o palmę pierwszeństwa. 
Polska spotyka się z Kanadą.

Start, Polacy wychodzą i prowa­
dzą bieg, na 250 metrach są już o 
trzy czwarte długości na praodzie, na 
500 metrach Kanada przybliża się na 

długości. Bez zmiany jest do 1000 
metrów, tu następuje załamanie się 
naszej osady; silniejsi fizycznie Ka­
nadyjczycy (każdy prawie o 8 kg. 
cięższy i prawie o głowę przerasta­
jący naszych wioślarzy), zaczynają 
się wysuwać, nasi nie tracą jednak 
'nadziei, nie upadają na silach, nie da­
ją s ę wyprzedzić i dopiero na ostat­
nich 200 metrach Kanada wysuwa się 
i kończy bieg o niecałą długość w
czasie 6:37.2. Polska — 6:41 2.

Anglja wygrywa z Niemcami W
czasie 6:34, czas niemieckiej okrzy­
czanej osady A mit cła i wysuwanej 
przez nich na miejsce pierwsze „zum 
Siege“ gorszy od osady naszej (6:42,4) 
o 1,6.

Ameryka wygrywa z Włochami — 
praesiztorocznym mistrzem Europy w 
czas-ie 6:32.8. czas włoski również 
gorszy od nasizego 6:44.4. Moral­
nym mistrzem Europy zostaje więc 
Polska, zajmując czwarte miejsce ca 
11 startujących państw.

Gdyby n e zmęczenie po biegu rain- 
nyun z Argentyną ósemka kandyj- 
ska, mająca 2 dni wypoczynku zosta­
łaby pokonana przez nas coniajmniej 
o długość.

H. Nlezabltowskl.

Rezygnacja Rltoll na 6 okr. w bie­
gu 3 kim. „słeeple chase" była sen­
sacją dnia. Mimo widocznego wy­
czerpania asa Fnlandj „znawcy" pró­
bowali jednak tłumaczyć jego kapitu­
lację umową z rodakami.

ska) ii Karridge (Anglia) mając czas 
1:18 sekund. Startowało 18 zawodni 
ków Naigorsizy czas osiągnął Turek 
Galb.
Czwórka Polska walczy z Belgią na 

remis.
Walka czwórek, do której stanęło 

12-cic drużyn była kulminacyjnym 
punktem programu kolarskiego, a nam 
ni ala. w pojęciu optymistów kraj’o- 
wych dostarczyć sukcesu. Opowia­
dano w Warszawie o znakomitym 
czasie 5 m, 6 sek na treningu, lecz 
nie informowano równocześnie, że 
>zereg innych państw znacznie obni­
żyło ten piękny bezsprzeczne wyak.

Drużyna nasza bowiem w składzie 
(Lange Zybcrt, Rcul, Oksiutycz, a 
więc osłabona brakiem Szymczyka, 
uzyskała wspomn any czas w pier­
wszym starciu z Belgią. Bieg ten 
wygraliśmy właściwie o parę _ me­
trów. lecz skutkiem zlej organizacji 
zawodów nie zim erzono oficjalin e cza 
su, ani nic zdołano określić kto wy­
grał. Po długich naradach dopuszczo 
no obiedwie drużyny do dalszej wal­
ki. wraz z 5-ma zwycięskiem’ i naj­
lepszą z pokonanych — Kanadą.

Triumf czwórki — włoskiej.
Zanim podamy wyniki techniczne 

zawodów, chcemy powiedz eć parę 
-łów o czołowych zespołach. Nailep 
-zy był bezsprzecznie włoski (Tas- 
seii. Fabrice, Piano i Facciani) i lattr 
olinpijsk.' należał mu się sluszire. 
Drudzy z kole! byli wszakże Francu­
zi a nie Holendrzy. Dalej idą Angli­
cy, którzy pobili rekord światowy, 
uzyskupc fenomenalny czas 5 m. 1 6 
sekundy.

Na p ątem miejscu postawićby mcż 
na dopero Polskę. Belgię i Niemcy, 
a resztę narodów zdecydowanie da­
lej.

iPrzedbiegi. Belgja — Polska bez 
wyniku. Francja dogania Chili na 7 
okrążeniu, Anglja — Turcję na 6-em, 
Wiochy — Łotwę na 8-cm. Hnlandja 
— Szwajcarię na ositatn em okrąże­
niu (mmo ja.zdy przez 3 okr. we 
trzech tylko, bo jeden upadl). wreszr

FALK HANSEN (DANJA).
Mistrz w biegu na 1.000 mitr.

c’e Niemcy zbliżają się do Kanady o 
150 mtr. w czasie 5 m. 13 sek.

ćwierćfinały: Anglja bije Belgję, o 
100 mtr. w rekordowym czasie 5 m. 
1.6 sek. Belgowie jadą większą 
część trasy tylko we trzech. Holandia 
elimnuie Polskę (100 mtr. różnicy) 
robiąc czas 5 m. 4.8 sek. Francja — 
Kanadę w 5 m. 7 sek. a Wiochy —• 
Niemcy w 5 m. 6.2 sek.

Półfinały wylan ają do ostatecznej 
rozprawy drużyny włoską i holender 
ską. Pierwsza zaledwie o 10 mitr, bi 
je Augliików (czas 5 m. 2,6 siek.). dru 
ga zwycięża o tyleż Frattouizów, tyl­
ko dzięki temu, że jadą o-nli od 4 o- 
krążen a we 3-ch. Czas 5 m. 4.4 selk.

O trzecie miejsce walczą Frwncuizt 
z Anglikami. Zwyciężają ostatni iwt 
doskonałym czasie 5 m. 2,8 sek.

Emocjonujący finał irozgrywliją. Wfo 
si i Holendrzy. Cwas. zwycęskich 
Włochów dwiodzii najlepiej o wyczer­
paniu drużyn. Brzmi om 5 m. 6,2 selk» 
Wygnane o 150 mtr.

Po biegu Włosi uradowani biegną 
do pokonanych rywali | winszują Im 
dzielnej postawiy, 'klepią całują, pod- 
nosizą do góry i t. d, Wywóltije to • 
Owacje widowni. T.alk kończy się 

piękny olimpijski turn'ej kolarski.
Marjan Strzelecki

, 4 e ZAPAŚNICY POLSCY W AMSTERDAMIE NASI PIĘŚCIARZE ■ OLIMPIJCZYCY
Stoją od prawej: trener Szostak. Oanzcra. Blażyca (szósty w. w. lekkiej). Clwiicwskl. Gałuszka Mazurek, Od lewej: prezes P, Z B, De rda, Olou, Górny, Majelirzyekl^ Snopek I trener Nlcsptf

Hanise.ua
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Niepowodzenie Polaków w pięcioboju
Małyszko — 12-ty, Szelestowski — 26-ty, Koprowski — 34-ty

t Amsterdam 6 sierpnia.
' Sze;rnlerkę na szpady do jednego 
pchnięcia rozegrano w hali olimpijskie). 
W skład iury olimpijskiego wchodzili 
przeważnie Francuzi i Holendrzy. Za­
wodnicy nasi za wyjątkiem Matysizki nie 

- wykazali dostatecznej rutyny turniejo­
wej.

Szelestowski na którego nrjbardziej 
liczono, przegrywał w.alkę po walce — 
co go coraz bardziej deprymowało.

Naogół przypuszczano, że walczyć bę 
dzie każdy z każdym tembardziej, że 
regulamin nie wyjaśnia tej sprawy do­
kładnie. Tymczasem podzielono zawod­
ników przez losowanie na grupy z któ­
rych pięciu pierwszych wchodziło do 
ponownych rozgrywek o 20 pierwszych 
miejsc. Pozostali walczyli o miejsca dal 
sze.

Z naszych zawodników do czołowej 
grupy pierwszych dwudziestu dostał się 
jedynie Małyszko, mając kilka zwycię­
skich walk. Mocno skrzywdzono Ko­
prowskiego. któremu mówiąc bezstron­
ne zabrano całkiem niesłusznie 3 zwy- 
clęsrwa. Szelestowski przegrał w pierw 
szej kolejce wszystkie walki za wyjąt­
kiem jednej., co zadecydowało o jego 
spadku na szary koniec, J

Nasi zawodnicy zajęl! w lei grupie na 
stępujące miejsca: Małyszko 9. Koprow 

- ski 30, -Szelestowski 35. Na pierwszych 
sześciu miejscach uplasowali się: 1) 
Jensśi (Danja). 2) Kahl (Niemcy), 3) 
Mayo (St. Zjedn.), 4) Thofeld (śzw.). ; 
5) Van Rijn .(Holaindja). 6) Olsen (Da-1 
nia). i

] wodników uciążliwy trening w Am-
sterdamie, połączony z wydaniem naj 
zupełnej niepotrzebnie dużych zaso­
bów siły na ciągłe wędrówki z une- 
sca na m vjsce.

Trzeba było tak. jak to zrobili Niem 
cy i Szwedzi, przysłać swych zawód 
o ków w ostatniej chwil z pełnemi 
zasobami sil. a wyniki byłyby inne.

W końcu nwszę podkreślić, że za­
wodnicy tych nanaów. które się u- 
sadowlly na czołowych miejscach, 
m eii możność w c ągu ostatniego re­
ku zmierzyć swe s ty w konkurencji 
międzynarodowej czego właśnie brak 
to naszym za wodu kom.

Kurleto.

Turniej bokserski Olimpiady amsterdamskiej
Pomyślny start pięściarzy polskich. Pierwsze zwycięstwo

Do olimpijskich zawodów bokser­
skich zgłoszono 207 zawodu ków, re­
prezentujących 29 państw Polska re­
prezentowana była przez czterech pię­
ściarzy: w wadze koguciej przez Ste­
fana Glona, w wadze piórkowej przez 
Jana Górnego, przez Majchrzyckiego 
w wadze lekkiej i przez Jerzego Snop­
ka w wadze średniej.

Już pierwszy dzień zawodów pozwo­
li! zdać sobie sprawę z ogólnego cha­
rakteru zawodów: pozom może nieco 
niższy niż można się było spodziewać 
faworyzowanie „swoich", wielce fanta­
zyjne sędziowanie.

Publ czności, oczywiście bardzo du­
żo. Pawilon, w którym odbywają się 
zawody mieści jednak tylko 5000 osób;

PDWDDZ REKORDOUI ŚWIATOWYCH W PŁYWANIU
Znów triumf Arae Borga I panny Norellus. „Objawienie sią“ Tsuruty.

Klęska Rademachera
Ainsterdam. 5.VII1.

W niedzielę rano, wbrew pierwotne 
mu programowi, zawody u e odbyły 
się. Pobożny rząd holenderski zgo- 
dz 1 się jako na największe ustępstwo, 
na urządzenie zawodów w niedzielę 
popołudniu.

Bieg naprzelal j
Bieg nanrzetał odbył się w Hi1ver-' 

sum pod Amcrsfootem. Start i meta na 
boisku sportowem wśród tłumów pu­
bliczności, która żywo interesowała się 
b eg'em. Znalazła się również królowa 
Wilhelmina ze swym małżonkiem oraz
ekscesarz Wilhelm. Były cesarz nie­
miecki zaproszony pewnie przez grono 
siarkujących Niemców nie mógł tym ra­
zem być zbyt dumny z ich wyników, 
gdyż zajęli oni dopiero miejsca 13, 19 i 
30.

Tereti-biegu był bardzo urozmaicony, 
ale jednocześnie bardzo ciężki. Przede- 
wszystkiem piasek oraz gęste, do kolan 
sięgające pnącze, utrudniały w pierw­
szej części tempo biegu. Zawodnicy ma­
ją z początku startować wspólnie — co 
j‘est niezgodne z regulaminem. Dopiero 
później decydują się sędziowie pusz­
czać co mimie.

Z naszej grupy na pierwszy ogień i- 
dzie Koprowski, który kończy w czasie 

. 16:07, zajmując 23 miejsce. Następnie 
startuje jako 18-ty Małyszko. osiągając 
czas 15:32 i 18 miejsce, a w końcu Sze­
lestowski w czasie 14:14.?. uzyskując 
zaszczytne pierwsze miejsce, co jed­
nak niestety ze względu na spartaczo 
ną szermierkę i strzelanie n'e posuwa 
go wiele naprzód.

Wyniki: I) Szelestowski 14:14.2 2) i 
Laupola (Fin) 14:24.2, 3) Lndman 
(Szwecja) 14:30.2, 4) Tonnet (HoJan- 
diia) 14:37.6, 5) Vagnini (Włochy) 
14:39.6, 6) Berg (Szwecja) 14:40.8.

Jazda konna.
Dr.ia następnego odbyła się jazda 

konna naprzełaj na dystansie 5 kim. 
Zawodnikom dostarczono doskonale 
trenowana przez kilka miesięcy ko­
li’e przeważnie krwi irlandzkie]. Nie 

' pozwołonc jednak używać własnych 
siodeł, co pi żtfęj mocno się odbiło na 
■wynikach, gdyż zmurszałe sirzemlo-

Kojąc (U. S. A).

na rwały się.
dzy inr 
przyjech.

Przytraf lo się to mię
r, Koprowsk emu, który 
bez strzemion.

Na 15 mli at pnzed startem zawodni 
cy ntrzvnr.i;ą wylosowane konie — 
by je wypróbować

Jeźdźcy -asi zajęli w tej konikuren- 
cji następu ace miejsca: Małyszko — 
13. Kopro-' ->ki 27. Szelestowski — 36. 
Szelestuwi-,-i został właściwie prze- 
sun!ę‘y z zolowego na ostatne miej 
sce. ,z pr - odu n'cprawidiowego om:- 
n'ęcia In- ągiewki, oznaczającej grani 
cę tra-'/

W omr :ej kJasyfikacj1 uzyskano na 
stępiinuc .niefcea: 1) Berg (Szwecja), 

Hax < n emcy). 3) Sinionctti (Wio­
chy), h \vellan (Finlandia). 5) Ltod-cbv),
man (• 

W ■
CTV,- . 
pkt.
GKmp 
Kai.; i

ie klasyf kacji pięcioboju 
,1 1 hofeld (Szwecja) — 47 
>..r,dma.n (Szwecja) — mistrz 

■ Paryskiej — 50 pkt, 3) 
. -- < mc.J 52 pkt., 4) Berg (Szwc

cja) 5- pxt„ 5) Hax (Niemcy) 59 pkt.. 
6) ro-ątund (Anglja) 65 pkt.

Zawodnie" nasi zajęli następujące 
tu eisca: Małyszko 12. Szclestowski— 
26. Kcprowski — 34. Musony stwier­
dź ć ifdnak, że m eisca te nie są wy 
kladmk.em cb umraiętnośoi sportowej 
iąkknlwiek takby sic na oko wyda­
wało.

Zawodnicy nasi umelą dużo a taki 
Szclestowski Kst bezwzględn e :n po 
z omie 10 najlepszych zawodników, 
brak mu jednak rutyny zawodniczej

Niekorzystnie, wplytąl też na za-

Półfinały na 1500 m.
Z dobranej kompanii długodystan­

sowców wielk ej -klasy, jacy zgłosili 
się do 1500 m : już po przejściu przez 
pierwsze s to pozostała sarna elita. Z 
drugiego sita półfinałów wyszli już 
tylko mistrzowie najwyższej miary.

I-szy pólf nał. Arne Borg wygrywa 
„jak chce" (20:40,4). gdy tymczasem 
na drugie miejsce wysuwa się wspania 
ly Argentyńczyk Zorilla (21:17), 3) 
Ault — Kanada 21:33.4.

11-gi półfinał. Ku ogólnemu zdziwie- 
n u zrezygnował ze startu Takaishi. 
Charlton nie sip eszy się.

Wynik: 1) Crabbe — USA 20:55.4, 
2) Charlton — Australia 20:57, 3) Rud 
d.y USA 21:31.2, 4) Percntin — Wio­
chy 21:35.8.

Półfinały na 400 m. pań.
I-y półfinał. Norelius odrazu wyry­

wa się na czoło <i m mo. że nie spieszy 
s'ę osiąga czas n ebywaly. Pozostałe 
zawodniczki walczą o każdy metr.

Wynik: 1) Marta Norelius — USA 
5:58.0, 2) Van der Goos — Afryka 
Pol. 6:01.6. 3) Stewart—Angl.ia 6:06,4. 
4) Mc Gary — USA 6:07.2, 5) Miller 
— Afr. Poltidn. 6:30.8.

II-gi półfinał Mac Kim — rewela­
cja ostatniego sezonu — długa, szczu­
pła Amerykanka o przepięknym sty­
lu. uległa na osratniei setce małej 
Braun.

Wynk: 1) Braun — Holandia — 
5:54.6. 2) Mc. Kim — USA 5:55, 3) 
1'anner — Anglja 6:09. 4) Mayne — 
Anglia 6:13.2. :

Czasy ostatnich zawodniczek w pól - 
finałach świadczą najlepiej o poziomie ■ 
konkurencji, I

Holandia — Szwajcaria 11:1 (3:0).
Szwajcarzy wystawiają drużynę na ; 

poz ornie niższym od naszego
To też slab' stosunkowo Holendrzy 1 

dominują na boisku całkowicie.
Belgja — Irlandia 11:0 (6:0).

Z trzech słabych drużyn, jakie do- ' 
tąd widzieliśmy — Argentyny, Szwaj­
carii i- Irlandii — najsłabsza Jest Ir­
landia.

Około połowy bramek uzyskał Cop- ; 
Peters.

Malta — Luksemburg 3:1 (1:0),
Poprzcdn o pokonanych określ liśmy, 

iako drużyny bardzo słabe. Malty i 
Luksemburga natomiast wogóle już 
nie można nazwać drużyną water-po­
lo.

Ob!e te „reprezentacje" z reprezen- ] 
Lic.ią Polski przegrywałyby conajmnicj

Walk-overcm weszły do ćwierćfina 
fu N etney i Stany Zjednoczone. Obok 
nich wchodzi 6 zwyc ęzców z 6-'U 
spotkań rozegranych w pierwszych 
dwu d-nlach turnieju.

Obok dobrej Czechosłowacji wyeli­
minowano 5 drużyn naprawdę naj-

słabszych: Argentynę. Szwajcarię. Hi 
: sapanję, Irlandię i Luksemburg.
r Finał 400 mtr. pań.

Publiczność holenderska ma swoją 
, emocję: czy mała Braun zdoła pow- 
■ tórzyć swój wynik wczorajszy i czy 

pob je Amerykankę Mac Kim? Miss 
Norei-ius jest oczyw ście poza nawia- 

isem wszelkiej konkurencji.
| 100 mtr. mija w 1:13.5, a więc bli­
sko reko-rdu oimpijskiego. Druga 
jest Mac Kim (1:15), trzecia Braun 

,(1:17). Na 200 metrach kolejność ta 
sama i czas Norelius 2:40. Fto 220 

imtr. Braun rozpoczyna walkę z Mc 
। Kim. ParotjT, ręczny tłum od tej 
: chwili nie przerywa Jednego przecią- 
(glego ryku. Mama Braun klęcząca 
trad torem, na pomoście dosłownie 
szaleje.

j Żelazne zdrowie 17-Iet.niej Braun 
| Pozwala jej na utrzymanie morder- 
| czego tempa do końca Na 300 Nore­
lius ma 4:11.5, Braun jest już druga 
w 4:26.5 o pół sek. przed Mc. Kim.

1 Tymczasem o dalsze miejsca wal­
czą Angielki Stewart i Tanner, Van 
der Goes z Poł. Afr., która długi czas 

। utrzymywała się jako czwarta.
I Na ostatniej setce Norelius. idąca 
Ina rekord, jest już nieco podmęczona. 
natomast Braun wspaniałym sprin­
tem zdobywa pewnie drugie miejsce. 
_ Wynik: 1) Marta Norelius, USA — 
5:42.8, rekord olimpijski i rekord świa 
towy (ostatni pobity o 6 sek.!); 2) 
Marjetje Braun, Holan. — 5:57.8; 3) 
Josephine Mac Kim. USA — 6:00.2; 
4) Stewart, W. Bryt. — 6:07; 5) Van 
der Goes. Poł. Afr. — 6:07.2; 6) Tan- 
ner, W. Bryt. — 6:11.6.

Water-polo. Ćwlerć-finały.
Niemcy — Belgja 5:3 (0:2) (2:2).
Belgowie uważani są ogólnie za 

pewnych zwycięzców. I rzeczywi­
ście pierwsza połowa gry wykazuje 
pełną ich przewagę techniczną i tak­
tyczną, Van Bleem i Coppieters u- 
zyskują 2 bramki; Coppieters marnu­
je rzut karny.

Niemcy grają w 6-fu, jednak sędza 
wkrótce usuwa jednego Belga i szan­
se się wyrównują. Po pauzie Niem­
cy zdobywają 2 goale, jeden po dru­
gim — pierwszy po pięknej, szybkiej 
kombinacji, drugi z przeboju.

W pierwszem przedłużeniu pada po 
1 bramce z każdej strony. Tak więc 
2x3 min. dodatkowej gry nie daje wy­
niku.

W drtigem przedłużeniu (znów 2x3 
min.) dwukrotnie z winy obrońcy 
belgijskiego Bauweusa, nieobstawio- 
ny napastnik niemiecki strzela.

Na trybunach powiewają wszędzie 
chorągcwki czairno-żółte I ze wszy­
stkich stron chóry dominujących tu 
liczebnie Niemców ryczą swe rado­
sne:

— A! Al A! Ger-ma-ni-ał
Francja — Malta 16:0 (8:0) — rekord 

olimpijski.

liipps — Kanada, c m. 17, p. 134.000, 
Cozzi — Wiochy, c. m. 20 (jednogłoś- 
jhc czwarty) — p. 129,14. 5) Lind- 
mark — Szwecja, c. m. 22. p. 123 70.

Przedb'egi na 200 m. st. kl panów.
Po raz p erwszy pokazuje się w Eu 

ropie Walter Spence. Ten metys, syu 
emigranta szkockiego i Indjanki, uro­
dzony w Venczueli. wytrenowany w 
Stanach Zjednoczonych jako obywatel 
Kanady, startuje na Igrzyskach w bar 
wach Liścia Klonu.

Uzyskiwał on w Ameryce czasy fan 
Łastyczne — 2:47 na 209 m. i 1:14 
na 100 m„ a w spotkaniach z Rade- 
macherem zawsze ulegał Niemców., 
Nic dziwnego też. że osoba jego wy­
wołuje niemałe zaciekawienie.

Spence — śniady, o kruczo-czśr- 
nych, prostych włosach i wybitnie In­
dyjskich rysiach, jest niewysoki, krępy, 
niezwykle silnie zbudowany. Dostaje 
on przedbieg łatwy i nie wysila się.

Wynik: 1) Walter Spence — Kanada 
2:56.6, rekord olimpijski wyrównany, 
2) Sietas — Niemcy 2:57.4 3) Van Pa­
rys — Belg. 3:00, 4) Rozier — Fran­
cja 3:04.8, 5) Sm th — Anglja 3:09.6.

Il-a seria. Faworytem jest przere­
klamowany Niemiec. Budig, uchodzą­
cy za nemniej groźnego pretendenta 
do mistrzostwa świata, niż Radema- 
cher.

Wynik: 1) Harlimg — Szwecja 2:56.4 
— rekord oł mpijski pobity, 2) Schafer 
— Austrja, ten sam czas. 3) Ildefon- 
so — Filipiny 2:57.4, 4) Budig — N em 
cy 2:58.4. 5) Mavatari — Jap. 3:00.2.

III serja. Kanadyjczyk Aubin prowa 
dzi na 100 m. w 1:20. Rademacher po­
czątkowo trzeci, na ostatniej pięćdzie 
s'ątce mponuiącym finiszem wychodzi 
na czoło.

1) E. Rademacher— Niemcy 2:52.0— 
nowy rekord olimpijski. 2) Blaniken- 
burg — USA 3:04.2, 3) Tallon — Fran­
cja 3:05. 4) Aubin — Kanada 3:05.2. 
Belg De Combę wycofał się po dro­
dze.

IV-a serja jest najbardziej sensa­
cyjna. Japończyk Tsuruta, o łftórym 
od dawna przychodziły groźne wie­
ści. a który ostatnio w Paryżu w kry 
tym basen e b I rekord świata, stanął 
teraz na starcie.

1) Tsuruta — Jap 2:50 — rekord
olimpijski po raz trzeci pobity. 2) 
Wyss — Szwajcaria 3:02.6, 3) Kor- 
pershock — Hol. 3:04, 4) Flint — An­
glja 3:04.8, 5) Wissnel! — Szwecja 
3:09. 6) Cazoria — Hiszpania 3:27 (!).

Do półfinałów wchodzą po 2 pier­
wszych i Ildefonso. jako najlepszy
trzeci.

Maltańczycy zespól siedmiu

jcst nabity. Na starcie obok potęż-
nych postaci Charltona I Zorilli staje 
drobny Ruddy Cala szóstka lśni Jed. 
wabnemi kostjumam,. Ruddy nad em 
blematem przyp.ął sobie medalik z 
Matką Boską i żegna się przed star­
tem.

Lauffer (U. S A.).

rzecz jasna, że dla tak popularnego! 
sportu, jak boks jestto zupełnie nie­
wystarczające. Organizacja sprawna, 
niema przydługich przerw porządek 
spotkań ściśle utrzymany Rui® o ma­
łej powierzchni 4x4 faworyzuje „f gh- 
terów", zmniejszając szanse „techni­
ków" i specjalistów od „gry nóg".

Skład trójki sędziowskie, zmienia się 
prawie co spotkań e, a że poglądy pa­
nów sędziów, zależnie od narodowo­
ści, bywają diametralnie przeciwne, 
więc wynik zależy nie od wyczynu, w 
od tego, ozy kartkę z punktacją pod­
pisywał Amerykanin, Anglik, czy 
Szwed.

Z pięściarzy polskich w pierwszym 
dniu zawodów walczyło dwóch. Już 
w drągiem z rzędu spotkaniu w szrart 
kl wstępują mistrz Polski wagi lek­
kiej Witold Majchrzycki i Węgier, 
Aleksander Szaboky. Jak wiadomo, 
Węgrzy należą do najlepszych pięścia­
rzy amatorskich Europy, me dziwi 
więc„ iż jesteśmy bardzo niepewni 
wyniku. Węgier z miejsca atakuje, 
dość szerokimi sierpowemi, wygląda- 
jącemi jednak niebezpiecznie; Majch­
rzycki odpowiada prosterni, utrzymu­
jąc nieraz szczęśliwie pełnego tempe­
ramentu przeciwnika. Parę momen­
tów zwarcia, w którem przewagę wy­
kazuje Polak. Niemniej runda dla Sza- 
bokyego. bardziej agresywnego. Obaj 
zawodnicy podczas przerwy są okla­
skiwani. W drugiej rundzie Węgrowi 
udaje się trochę oszołomić Majchrzyc­
kiego nie tracącego Jednak kontenans 
su i broniącego się umiejętnie. Run­
da wyraźnie dla Szabokyegn, jesteśmy; 
przygnębieni. Ale oto w trzeciej Maj­
chrzycki, mimo widocznego zmęczenia, 
zacisnąwszy zęby zaczyna atakować 
resztkami sil, nie zważaląc na silne 
ciosy Węgra, stale idzie naprzód, pla­
suje raz po raz to lewą, to prawą, od-t 
zyskuje utracony teren 1 zdobywa! 
nieznaczne, ale niemniej nie ulegające 
wątpliwości zwycięstwo na punkty;- 
nagradzają go suto oklaski, gdyż Po-
lak doprawdy pokazał klasę, 
technikę i prawdzwą ambicję.

Już ze spokojnejszym sercem 
kujemy występu Glona którego 
ciwn kłem jest jakiś Chilijczyk,

ladną

ocze- 
"rze- 
odpo-

Arena wioślarsłlich sukcesów Polski
Teren reget olimpijskich, a zwła­

szcza leli urządzenia techniczne są 
niemal wzorowe. To też każdego 
niewątpliwe zainteresuje jak wyglą­
dał teren walki, na którym nasza 
czwórka I ósemka odniosła tak świet­
ne sukcesy.

Kanał w Sloten, pozwolił na wyty­
czenie toru o normalnej długości 2000 
metrów. N'edogodności — to zbytnia 
wąskość. tak, że tylko dwie lodzie 
mogą jednocześnie startować I nie­
równość warunków przy wietrze. W 
razie bowiem wiatru bocznego, grobla 
ciągnącą się wtzdłuż kanału osłania 
tor drugi, podczas gdy tor perwszy 
dostaje silną falę, wpływającą ujem­
nie na czas ,b'cgu. W razie przeciw­
nego wiatru rzecz ma się odwrotnie.

Za to urządzenia techniczne są o 
statnim wyrazem wymagań na tein 
polu.

Wzdłuż tóru co 250 mtr. rozwte- 
, szone. wpoprzek tablice oznaczają­

ce odłęgłoścl, wioślarze zawsze wie­
dzą. ile jeszcze metrów mają przed 
sobą. . -Pod tablicami zwlsaią po dwa 
wskaźniki oznaczające środek toru.

Ma to ogromne znaczenie dla osad 
bez sternika. Co 250 mtr. nwgą się 
zorientować, czy nie zboczyły z pro­
stego kerunku.

U finiszu dwie metrowe] długości 
tablice z numerami torów: 1 i 2. W 
miarę przewagi jednej z łodzi numer 
jej toru podnosi się do góry, drugi 
opada. Przy pól łodzi przewagi — 
do połowy górnego numeru przy całej 
lodzi o całą długość tablicy, przy 
kilku długościach jeszcze niżej. Wy­
ruszenie ze startu sygnalizuje publicz­
ności strzał.

Wzdłuż kanału Idzie droga, po któ­
rej posuwa się jednocześnie z śega- 
jąceml się łodziami samochód z ma­
łą radiostacją nadawczą. Co 100 — 
200 metrów radiostacja wysyła wia­
domości o stanie biegu, ogłaszane na­
tychmiast przez glgantofony. Przez 
1700 ni. nie widząc łodzi, publiczność 
berze udział w walce, przeżywa w 
pełni emocje biegu w każdej jego fa-

To też garnie się licznie okazu­
je niezmierne zainteresowanie: zwy­
cięstwa, porażki i szanse są gorączko­
wo oma w ane. ,

sympatycznych panów, nie pierwszej 
już młodości, stanowili wobec arcy- 
świetnej drużyny francuskiej wesoły 
kontrast.

Francja wyrównała rekord olimpij­
ski strzelonych bramek, ustanowiony 
w r. 1920 w Antwerpii przez Szwecję 
na koszt Czechosłowacji.

Amsterdam, 5 slerpn’a.
Poniedziałek 6 sierpnia był najpra­

cowitszym dniem tygodnia pływackie 
so.

Skoki panów z trampoliny.
Godz. 9 rano pitnktualiiifi zaczyna 

się serja 88 skoków, wykonywanych 
przez 8 zawodu ków. Kierownik sko 
ków nazwę każdego skoku w 3 języ­
kach, nazwisko zawodu ka, poszcze­
gólne noty i średnią ocenę skoku, o- 
glaszal za każdym razem gromkim 
głosem publiczności — I tak przez 3 
serje, ogółem Uczące 253 skoki. 1 nfe 
ochrypł! Mocne gardło szwedzkie p. 
Bergvalla wszystko wytrzymało!

W pierwszej serji skoków prawdzi­
wą ekstraklasę pokaźnie tylko Amery 
kanin, Desjardins.

Cozzi, tak świetnie zapowiadający 
się w roku zeszłym Jest nadal niczwy 
kle lekki i sprężysty — ale skoki Jego 
n e są dość precyzyjne, Kanadyjczyk. 
Phllipps, mimo fatalnej postawy, ska- 
cze nieźle i kwalifikuje się do finału.

Pierwszy ra.z startuje na szerokiej 
arenie Niem ec. Ptammans, zastępu­
jący emeryta Lechniera Skacze bar 
dzo dobrze, ale asem nie jest. „Zdo­
bywcy" 3 m ejsc końcowych nie stano 
wią bynajmniej klasy wyższej od na­
szego Maerza.

Wynik 1 serji: 1) Desjardins — 
USA —- cyfra mejsc 5 (jednogłośnie) 
punktów 182.10 (!!) 2) Ptammans — 
Niemcy, cyfra m. 12. p 148.00. 3) Phi-

II serja skoków panów z trampoliny.
Serja ta jest ze wszystkich najsil­

niejsza i odpadają z niej tak dobrzy 
zawodnty. jak Balazs 1 Skaudinger.

Najwyższą klasę pokazuje Galitzen, 
mistrz Stanów Zjednoczonych.

I tu mamy „kolorową" rewelację: 
Jest nią czarny Egpcjann, Simaika, o 
którym nikt nie słyszał, a który klasą 
nie wiele ustępuje Amerykanom. Za- 

,gadka Jego niebywałej formy wkrót­
ce się wyjaśniła: przebywał on 4 lata 
w Kalifornii, pod okiem samego 
Brands tetra!

Wynk: 1) Galtzen — USA — cy­
fra miejsc 5, punktów 178.94. 2) Si­
maika — Egipt, cyfra m. 10 p. 164.96. 
3) Riebschlager, mistrz Europy — 
Niemcy —cyfra miejsc 15. pkt. 151.20. 
4) Balazs — Czechosłowacja, cyfra m. 
20. punktów 139.24,

Skoki z trampoliny. Ifl-cla serja.
Tutaj króluje Amerykanin Smith. 

Jego pierwsze dwa skoki: zwykła ja­
skółka i zwykły skok wtył, . które 
zdawałoby się przecież tylu ludzi ro­
bi niemal idealnie — są czemś wprost 
niezwyklem. Trudno sobie wyobra- 
zć, by w te puste skoki można było 
włożyć tyle sztuki. Były mistrz Eu­
ropy, Arthur Mundt, przy Smlthcie 
wygląda blado.

Cała serja jest b. słaba, to też Ja­
pończyk Tokashine, zawodnik niemal 
drugorzędny, zajmuje pewnie trzecie 
miejsce. *

Wynik: 1) Smith. USA — cyfra 
miejsc 5, punktów 169.70 ; 2) Mundt, 
N emcy — c. m. 11, punktów 148.48; 
3) Tokashine, Jap. — c. m. 14, punkt. 
139.82; 44) Lepage, Francja1 — c. m. 
21, p. 132.52.

Gwizdek — cisza. „At-<t-tention!“. 
Strzał. Skoczyli.

Arne Borg nie traci czasu. Rusza 
pełnym sprintem Zarab a kilka me­
trów na pierwszej długości, mija 100 
m. 1:02.5 (I!), a więc szybciej, niż w 
Bolonji. Charlton i Crabbe nie mogą 
sobie pozwol ć na tak wariackie tem­
po. Zostają o 5 sek. w tyle. Jest wąt- 
pliwe czy potraf ą oni pojedynczą set­
kę zrobić w 1:02.

Na następnych setkach odległość 
m ędzy Borgiem a Charltonem stale 
wzrasta aż do 800 mtr., kiedy osią­
ga swe maksimum — 10 sek. Od tej 
chwili Arne Borg dalej uciec już nie 
może, natomast Charlton powiększa 
swą odległość od Crabbe‘a systema­
tycznie, od 2 sekund, aż do 20.

400 m. mija Borg w czasie 4:59, 
sprzątając po drodze rekord olimpij­
ski Weissmiillera.

Po kilometrze wałka jest Już roz­
strzygnięta.

Tymczasem na dalszych miejscach 
walczono niemniej zaciekle. Do 400 
m. Ault prowadzi „drugą grupę". 
Potem minął go Zorilla. a od 600 m. 
drugę trójkę prowadzi Ruddy. młó­
cący wodę z niebywałą I niesłabną­
cą do końca szybkością.
Aulta zdublował Borg na 1250 mtr., 
Zorillę na 1430-tu. Ruddy nie dał mu 
się dogonić.

Jeżeli chodzi o styl. Arne Borg Jest 
już dziś bez zarzutu Efektowniejsza
jest jednak praca Charltona, skoro 
te same 50 mtr. potrzebuje on o 4 
5 pociągnięć rąk mniej niż Szwed.

Charltonowi niestety brak jest 
merykańskiego trenera, któryby

na

a- 
go

odpowiednio popędzał Arne Borg 
przez 4 lata jeździł po świecie od za­
wodów do zawodów 1 nauczył się 
prawdziwego wysiłku.

Najpiękniejszy styl z całej szóstki 
posiada bezsprzecznie Crabbe.

To też kto wie, czy ten dzisiejszy 
debjutant olimpijski, nie będzie za 4 
lata mistrzem.

Niemniej piękną przyszłość sporto­
wą może mieć drobny Ruddy, Ault i 
Zorilla.. Są oni Jeszcze krócej na 
wielkiej arenie, nż Crabbe.

Wynik techniczny: 1) Arne Borg 
Szwecja, mistrz Olimpijski, czas 19: 
51.8 — rekord Olimpijski: 2) Andre w 
Charlton, Australia, 20:026 (lepiej od 
sok. ol mp.); 3) Crabbe. USA — 20: 
28.8; 4) Ruddy, USA - 21:05; 5) Zo- 
rilla, Argentyna — 21:23.8; 6) Ault, 
Kanada — 21:46.

Po wyścigu ukończonym przez ca­
łą zwycięską trójkę w świetnej for- 
m e, Borg w wodzie objął Charltona 
całując go z dubeltówki. Ale Charl­
ton nie zdawał się być wynikem te­
go finału zachwycony. Miał minę ra-

władający dźwięcznemu nazwisku O- 
svaldo Sanchez Martlnez. Bo Chili —i 
to tak daleko... a Głon tak solidn’e 
trenował, tak wyjątkowo poważnie słę 
do roli reprezentanta Polski odnosi.

Wchodzą na ring Obaj wysmukli, 
zgrabni, spokojni. Gong Wspaniała 
lewa Glona odrazu zaczyna pracować 
jak maszyna; brakuje jej jednak, nie­
stety. skuteczności. Chiljczyk. dopin­
gowany okrzykami licznie zebranych 
na sali południowych Amerykan, prze­
chodzi do ostrego ataku. 1 trafia Glo­
na strasznym prawym sierpem. Po­
lak jest ogłuszony, nie daje jednak 
po sobie poznać, że z n m jest źle, i 
dzięki wyższości technicznej wychodzi 
cało z opresji nie zaprzestając niepo^ 
koić chłlijczyka swym lewym prostym. 
Runda równa.

W drugiej nmdz'e Martlnez rzuca! 
się z żywiołowym temperamentem na­
przód, Głon. zachowując całą zimną 
krew, udaremnia jego gwałtowne natar 
cia. W pewnym momencie Chilijczyk; 
uniesiony rozpędem, padt w sznury. 
Glon go podnosi; rycerski ten giest 
pobieżność wita oklask tml. Walka; 
idzie dalej. FurjSckie ataki Martmeza, 
Świetna obrona i doskonale kontrata­
ki Polaka, który ma w tei rundzie ra­
czej przewagę. Trzecia I ostatnia, 
Zwarcie. Glon pracuje w n m lepiej. 
Chiłljczykowi udzielają napomnienia! 
za trzymanie. Teraz częściej atakuje 
Glon, jednak pod koniec rundy siły; 
go opuszczają; przechodzi do defen­
sywy, oddając Inicjatywę Chllijczyko- 
wi, który odrabia część utraconych.' 
punktów. Nie wszystkie jednak, przy­
najmniej naszym zdaniem, gdyż roz­
strzygnięcia sędziowskiego oczekuje­
my spokojnie. To też nie możemy 
ukryć zdziw enfa. kiedy ogłaszają zwy| 
cięstwo Chile. Gdyby sędziowali E- 
uropejczycy. Glon niezawodnie miał­
by mecz wygrany. Ponieważ na! 
trzech sędziów było 2 Amerykan, sta­
wiających ponad wszystko atak „co- 
ute ąue coute“, technika ł taktyka 
Głona uznane były za mniej warto­
ściowe od bezplanowej przedslęblor* 
czości Martlueza.

Wiktor Junosza-Dąbrowskt.

czej kwaśną.

Do finału wchodzą więc: Galitzen, 
Desjardins I Smith, (USA), Rtebschld- 
sęr ‘ Mundt, (Niemcy), 
Gap.). Phtlfipps, (Kanada) ł Simaika 
(Egpt). Reprezentowane są więc 4 
części świata.

Finał 1500 m.

Tokashine

Mecz Arne — Charlton, 
Paryż, oczekiwany Jest z wielklem 
nap ęciem. Szczupły „Zwemstadion"

rewanż za

POLSKI ZWIĄZEK 
PŁYWACKI ’ '

WARSZAWA
KOMUNIKAT Nr. 94/7.

Podaje się do wiadomości, ż® Prze­
wodniczący Komisji Sportowej P Z 
P. zawiesił w prawach, członka K. S. 
„Cracoyla w Krakowi®, p Kazimie­
rza blcnkowsklcgo, do czisu def rJ- 
tywnego załatwienia Jego sprawy 
przez Komisję Sportową P. Z. P.

KOMUNIKAT Nr. 95/8.
Ostrzega się przed osobnikiem, le­

gitymującym się dowodem akademlc- 
km, wydanym na nazwisko WI:>łv- 
slawa Scmadentogo. Osobnik ten

GÓRSKA 9'
»y! .Y P^adanta okrągłej pieczęci 
I olsklego Związku Pływackiego I mo­
że usiłować czynić nadużycia, na 
skutek n cobecnoścl w Polsce sekre­
tarza Związku — p, Tadeusza Sema- 
uenlego.

upram sI« R T. Kluby. Związki Okręgowe 1 Insty- 
tucle, z któremi P. Z. P. Jest w kon- 
takc» o zwrócenie bacznej uwagi 

na wiarogodność podpisów, przyczcm 
zaznacza się, że p, Tadeusz Semade- 
'/ J7,8 P28 n ładnych ptam
Związku nic podpisywał, |

T. SemadenL

Charlton — pozbył się choroby ser 
ca, zmężniał, twarz Jego z nawpół 
dziec nnej, nabrała męskel energjl, 
Pozbył się tłuszczu, nabrał siły, a na- 
dewszystko zdaje się nie m eć już tej 
flegmy, która go zgub‘ła w Paryżu 
podczas 400 m.. Zdaje się że teraz nie 
zopomni,. Już, że w finale trzeba sdu- 
rtować. "

Crabbe — Amerykanin z Honolulu 
nie Jest Jak się okazuje Hawaj- 

czyklem, lecz Yankesem czystej krwi.' 
Z budowy i nawet z twarzy podobny 
do Charltona stanowią Świetną parę.

W loży prasowej w Amsterdamie
Pize tblegl 1500 mtr. wykazały, że 

Polakom bardzo daleko jeszcze do 
przecętnej klasy światowej. Jawor­
ski kończył bieg ostatni, zupełnie wy­
czerpany, daleko ZA tanem). Foryś 
bpisiał się już lepie), gdyż walczył am- 
bllnte I zdołał zostawić za sobą In- 
tfusa Stagha oraz Holendra Efferna 
Tego ostatniego minął Polak na 40 
mtr. przed metą.

SeraRn Martin, chluba sportu fran- 
cuskego i rekordzista świata w biegu 
1500 mtr., przepadł Już w przedbegu 
na tym dystansie. Francuz nie umiał 
taktycznie rozwiązać zadania l zam­
knięty na 2 okrążentacb wycofał się z 
biegu.

Tnglczny przebieg miała następna 
eliminacja 1500 mtf. Tu przegrali 
szanse wejścia do finału dwaj fawo­
ryci : Hahn (Am.) I Klnnunen (Pini) 
Pierwszy z nich został dosłownie zbo* 
ksowany dwukrotnie przez rozpycha­
jącego się łokciami I pięściami Walte-

Finał 1500 mtr. nie wywołał takiego 
dreszczu emocji jak bieg 800 mtr. być 
może dla tego, że zabrakło w nim 
głośnych nazwisk. Conger. Jedyny 
Amerykanin w tym biegu, zajął za­
ledwie 10 miejsce za, Kittlem (Czech. 
9-ty).

Walka finalistów w 200 mtr. była 
tak zaciekła, że dług, czas sędziowie 
nie ogłaszali wyniku. Zdaniem więk­
szości prasy, która siedzi nawprost ta­
śmy, trzecie miejsce miał Jednak Nie­
miec Kórnlg. ।

Niesłychane wrażenie wywlcratyi 
skoki o tyczce finalistów tej konku- / 
rencjl: Carr zdawał się fruwać gdzieś 
w powietrzu ponad zadartcml głowa­
mi sędziów.

Bardzo słabo wypadł start naszyci)' 
400-metroiwców. Kostrzewski wogó­
le przestał biec na prostej i spacer» 
kłem doszedł ostatni dó taśmy. Ztt« 

..-i.»- ber również byl ostatni choć zrobił ra (Kanada) w chwflt gdy chclał wyjść co było w Jegt/mocy Leplel popisali . 
Hal1? wf- Się Weiss f Bln akowski, uzyskując

docznte nie wytrzymał tych przejść 1 czasy poniżej 51 sekund. Specjalnie 
na 50 mtr. przed taśma zeszedł z toru flmb tafe walczył Wtóss,

na czoło biegu.
Specjalnie
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TROJANOWSKI W STADJONIE OLIMPIJSKIM
Nurmi w roli Arne Borga.—Tuulos i Hubbard.—Zmartwienia trenera AmeryKan

Amsterdam w sierpnia '1928.
Na chwilę przed rozpoczęciem trze­

ciej serji biegu 3 kim. z przeszkodami, 
ostatnia grupa zawodników wychodzi 
na bieżnię. Między innenii pokazuje 
się Nurmi, witany głośnym pomtukiein 
podziwu i uwielbienia.

.lak przystało na starego dośwfad- 
^pnego zawodnika, obchodzi on cały 
Wr biegu i ogląda uważnie każdą 
przeszkodę. Najwięcej uwagij poświę­
ca oczywiście barjerze, za którą znaj­
duje sę szeroki rów z wodą. Naj­
pierw spróbował nogą., czy odbicie n<re

czasem miękie. następnie

ścięty dąb. Na zawodach pływackich 
skok taki nazywa się „jaskółka tyłem 
wprzód" i sądzę, że przy uwzględnc- 
U'U współczynnika trudności, mógłby 
Nurmi otrzymać za niego wcale nie­
złą notę.

Nie koniec jednak na tein; nadbiega­
jący z tyhi Francuz Duquesne na wi­
dok niespodziewanego wypadku traci 
gtowę, i skacze Nurmiemu na plecy, 
tak, że znakomity F mi całkowicie nik­
nie pod wodą. Wśród ogłuszających 
wybuchów śmechu 40 tysięcy widzów. 
Duuiicsne wygrzebuje się z wody i po 
maga wydostać siię Nurmiemu, poczeni

poprostu w krzyżu, a przy lądowaniu 
składa się jak scyzoryk

W chwilę potem nadbiega na belkę 
szalonym, żywiołowym szpuriem Hub­
bard, rozstawiając szeroko nogi i

gwałtownie pracując rękami; jego bieg 
robi wrażenie całego szeregu szalenie 
szybkich skoków z nogi na nogę. Od­
bicie jego jest głośne i suche, jak wy­
strzał, stalowe ścięgna wyrzucają go

wysoko do góry»

wstrząsnął barjerą dla sprawdzenia, 
czy stoi ona mocno i wreszcie kilka­
krotnie wskoczył na n'ą z rozbiegu, 
nie zeskakując jednak do wody, aby 
się niepotrzebnie nie moczyć. Wresz­
cie uspokojony już zupełnie powrócił 
na start.

..Oto mądry, doświadczony biegacz, 
którego me spotka nigdy przykra tie- 
spodziamka" rozlegały się pełne uzna­
li'a glosy na trybunach Dalsze jed­
nak rozważania na ten temat przerwał 
strzał startera i zwarta lawa biegaczy 
ruszyła naprzód.

Nurmi idzie w grupie ©ziołowej, przy 
zbliżan o się jednak do bariery oka- 

* e-uje wyraźne niezdecydowanie, dr bluje 
5 Krok i wskakuje na barjerę, chwyciw­

szy się jej mocno rękami. W chwili 
gdy usiłował wyprostować się. otrzy­
muje mocne uderzeni© od jakiegoś 

. przebegającego Amerykanina, odwra­
ca się tyłem do kierunku biegu, traci 
równowagę i wali się do wody jak

Korzystam z tego, że służba 
jonowa nie zdążyła mnie jeszcze
iska wyrzucić i przjxzajarn się za ja­
kąś kupą drelichowych płócien, aby 
z bliska obserwować jedną z seryj 
skoku wdał, w której startuje Hubbard 
(Amerykanie wymawiają „Haberd") 1 
Tunlos.

Ciekawe jest porównanie tych dwu 
doskonałych stylowo skoczkowi.

Pierwszy skacze Tmii os; niema on 
nadzwyczajnego szpnintu. lecz jest sza 
lenie silny i gibki, odbicie ma mięknę 
i zupełnie cielic, w powietrzu lamie s'ę

POZDROWIENIE POLSKICH BOKSERÓW - OLIMPIJCZYKÓW 
DLA CZYTELNIKÓW „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

łatwo mijają i kończą bieg jako 
ciężcy.

nie rozdzielając się ani na chwilę 
zbl'żają się do czołowej grupy. którą

stad- 
z bo-

chwyta się jakgdyby czegoś w powie- 
trziu, a gwałtowne i szerokie nożyce 
wyraźnie pociągają go do przodu.

Zrywam się z zachwytem z za mo­
ich d rei kitów; miejsce wylądowania 
Hubbarda jest odlegle o 15 — 20 cm. 
od oznaczonych 8-iu metrów!

Niestety, skok jest przetoczony;

wyciągniętą ręką do mnie, wypytując się o narodowość
i wyniki. ,Do narodowości się przy­
znałem, do wyniku nic. Jednem sto-
wem pozostaw Hem go nad a i w złudze­
niu, że jestem ..czemś" i temu zaw­
dzięczam bł ższą z nim znajomość.

Po 5-ciu pierwszych dn'ach zawo­
dów spotykam go, jak zwykle, na try-
bunach dla zawodników. Jest przera-

Hubbard zmartwiony przechodzi kolo- i ^ony i zaskoczony „slabem!" wynika-
mmie. Podziwam jego budowę; noga
w kostce cienka jak u sarny, a dłu­
gie mięśnie rysują się wyraźnie przez 
cale udo i łydkę.

.Jak każdy amerykański zawodnik, 
jest wysmarowany na grubo jak mś 
„enibrocation" i czuć go juz o kilka me 
trów kalańniją jak stare skrzypce.

Przy drugim skoku następuje nie­
szczęście; odnawia się stare zwichnie 
cie; cała polepiona pląs tram noga od­
mawia posłuszeństwa i Hubbard osią­
ga tylko... 715 cm.

Dalej wspaniały zawodnik skakać 
już nic może i w ten sposób musi zre­
zygnować z tytułu mistrza jeden z 
„pe wnlaków" ol mpijskich.

mi swoich pupilów. Podobno na stat-

Na jednym treningów pozna-
lem się z amerykańskim trenerem, 
pod którego opieką znajdują się wy­
łącznie dziesięciobojowcy Obserwo­
wał mnie przez pewien czas „przy pra 
cy" nad plotkami a następnie podszedł

Wyścig Tatrzański 
w Zakopanem

W niedzielę, dnia 19 sierpnia 
Krakowski Klub Automobilowy

b. r. 
urzą-

dza pod protektorem Automobilklu­
bu Polsk-' drugi z kolei międzynaro­
dowy górski wyścig samochodowy na 
szosie z Zakopanego do Morskiego 
Oka.

Krakowski Klub Automobilowy, zna-
ny ze swej inicjatywy i energii nie
zaniedbał niczego, aby tylko ten naj- 
w ększy polski wyścig międzynarodo- 

। -wy postawić na jaknajwyższym po- 
h złomie sportowym i organizacyjnym. 
F Delegaci Krakowskiego Klubu obje­

chali niemal wszystkie zagraniczne 
kluby automobilowe, które przyrze- 
kly przysłać na zawody swycn naj­
lepszych k erowców.

Spodziewane jest, że 
„Wyścigu Tatrzańskiego" 
SZto 50-C'u ZaB odejków.

na starcie

biegać 
gród.

ię będą o szereg
Ń i)gh' w, „si zą

stanie prze- 
którzy u- 

cena rch na-

przechodnia .Wieli:
nagrodą jest 

Nagroda Tatr“.
Zostanie ona p zymana zawolnkowl, 
który w cisgu trzech kolejnych li: u- 
zyska w „Wvtoge Tatrzańskim." naj­
lepszy czas JnTi.' ' ' ’ ...............■ ■

Po meczu Cracovia — Śląsk w Król. 
Huc e napad!! gracze Śląska na Pta- 
k.,r. Gintla. Zastawniaka i Mysiaka z 
Cracovii uderzając ich kilkakrotnie 
laskami w głowę. W obroni© napad­
niętych stanęli ozłonkowc Ruchu i 
policja, która aresztowała dwu gra­
czy śląskich. Działo się to w szatni 
w Stadjonie.

Biuletyn tygodniowy z całej Polski
Białystok. Lekkoatletyczne zawody 

Zw. Strzeleckiego dały następujące 
wyniki: Panowie — oszczep Kołoskow 
35.875 mtr., 1500 mtr. — Krystjan 5: 
04.8 sek., granat — Biatous 49 mtr. 
Panie — 60 mtr Krjrgierówna 10 sek., 
wdał — Wierzb cka 3.44 mtr., wwyż 
— Krygierówna 1.10 mtr. Organizacja 
zawodów bardzo słaba (2E- godzinne 
opóźnienie!).

Ostatnie mecze o mistrz, podokr. 
Białostockiego: Z. K. S. — W. K. S. 
4:1 (0:1) Sędzia p. Hofbauer. Ma- 
kabi — Sparta 3:0 waikover. Maka- 
bi — H. K. S. 4:3 (0:1) Sędz a p. 
Ludertowicz. Sparta — Z. K. S. 4:2 i 
W. K. S. — Jutrznia 7:1.

Stęszew. Doroczny bieg okrężny na 
dystansie 3500 mtr. o puliar wędrow­
ny urządza w dniu 19 b m. K. S. Lip­
no. Zgłoszenia kierować do p. Lin- 
kowskiego, Stęszew. Poznańska 7.

Równe. Mistrzostwo ki. A. zdobył 
W. K. S. Równe, 2) Sokół. Najlep­
szym strzelcem okazał s ę w grach 
o mistrzostwo Walczak (W. K S.) 
zdobywca 10 bramek w 6 meczach. 
Doskonałą formę wykazali: w Sokole 
— Prozorow i Winogradów, a w W. 
K. S„ Kowel, rewelacją był bramkarz 
Chmielarski i ..pomocnik JVIarjan... Ha- 
simonea zasłużenie zajęła ostatnie, miej 
śce.

Sokół — Hasmoena 1 b (Lwów) 3:0.

miejscowych. Bramki zdobyli: Sa­
wicki (2), Feldman (2) i Sztendel, dla 
go to i Wolfs tahl z karnego.

Toz — Hakoah (Dubno) 2:1. Nie­
zasłużone zwycięstwo Tozu. Najlep­
szy na boisku — sędzia p. Fiala. So­
kół komb. — Toz 4:2 Ciężko wy-
pracowanc ; 
nad C klasą.
koła.
dobry.

z w y c i ęs t w o A-kl aso wy ch 
. Najlepszy Wałek z So-

Sędzia p. Bączkowski bardzo

Walczak, dawniej W. K. S„ zasilił 
drużynę Sokola i na meczu z Hasmo- 
neą wykazał znowu swe walory.

Płock. Amat. K. S. (Warszawa) — 
Makabi 5:2. Gośc'e zademonstrowali 
grę b. ładną, fair i przez cały czas 
posiadali wybitną przewagę. Bram­
ki dla gości zdobywali: Cybulski, Po- 
ślada i pr. łącznik, a dla Makabi — 
Guterman. Sędz owal p. Szatan do­
brze. Amat. K. S. — Strzelec 1:1 
(1:0). Warszawianie górowali znacz­
nie pod względem technicznym nad 
Strzelcem, a ci przewyższali ich am­
bicją i zapaleni i dlatego uzyskali za­
szczytny wynik. Najlepszym graczem 
na bosku byl bramkarz miejscowych 
— Śmigrodzki, który przytomną grą 
uratował swą drużynę od porażki.
"W zawodach ping-pongowych Ma­

kabi rozgromiła Amat K S. (Warsza­
wa) 5:1. . Zw ycięsk e punkty zdobyli: 
Assante, Kruk, Lichten, Litterman i

go Ł. T. 
nika. U

Q. S. miał silnego przeciw- 
gości doskonała obrona Gra

naogól bardzo ciekawa, pod koniec z 
zupełną przewagą bialonieb!esKich. 
Sędzia — w pierwszej potow e p. Tal- 
man, a w drugiej połowie — p. Graj- 
woda z Łodzi, który się spóźnił na 
zawody,

Częstochowa. W niedzielę na lo­
rze Victorii odbyły się wyścigi cykli­
stów z udziałem kolarzy z całej Pol­
ski. W biegu głównym po 4 przed- 
biegach i 2 pólfinalacli pwrwsze miej-

Berghauzenem (C. T. C.) i Korzonkiem 
(Victoria). W biegu gości zamiejsco­
wych: 1) Barzycki (Kraków). 2) Ba- 
rzycki II. 3) Sołtys (Sosnowiec). W 
biegu australijskim zwycężył Wy- 
raykowski przed Andrzejewskim i 
Drożdżem (Viet.). W biegu rozstaw­
nym zwycięża pewnie Sołtys, mija­
jąc na f niszu ostatniego na lorze Wy- 
rzyk(>wsk'ego (Victoria) Bieg Rou- 
ge-Noir z dwóch startów, stanowiący 
gwóźdź wyścigów, wygrywają po bar­
dzo ciekawej walce bracia Barzyccy 
i Sołtys, zwyciężając kolarzy czę- 
stoćhowskich (Korzonek. Skórka i 
Berghauzen) po brawurowym f.niszu, 
za co zostali nagrodzeni burzą okla­
sków. W biegu nw ©z as u a 200 mtr. 
uzyskano następujące czasy: Barzyc­
ki 1 — 13.9 sek., Skórka — 14 sek.,

Przewaga Sokoła., 
czyka, zdobywcy 
skiego, Walczaka 
lwowian wyróżnili

Dobra gra Szew- 
2 bramek, Michal- 
i Prozorowa. U 
się: bramkarz Ad-

ler i środk. pomoc. Wolistahl.
। Hasmonea (Równe) — Hasmonea 1 
'6. (Lwów) 5:1. Ładna gra ataku

Dotychczasowy kapitan sek. pił Ma- 
Ikabi p. Strzyg, zrzekł się swego sta- 
Inowiska i usuwa się z czynnego ży­
cia sportowego.

Tomaszów Maz.
— Ł. T. U. S. 
mistrz, kl. B.

Korona (Radom) 
(2:2). Mecz o

Korona przyjechała z

Korzonek 14.6 sek. Należy pod-
kreślić nadzwyczaj sportowe zachowa-
nie się braci Barzyckich. 
cja wyścigów wzorowa.

Przy stole sędziowskim

Organiza-

zas!adali

Zawody lekkoatletyczne Cracovii
kilku „pożyczone ni i" od częstochow- 
skej Warty graczami, wskutek cze-

pp.: Duhamel. Drożdż, Filski, Rein- 
schnessel, dr. Franke, Kamiński i Pin- 
kus.

Otwock. Hakoah — Znicz 8:0. Gra 
do jednej bramki pomiędzy dwiema

Ogólno-Polskie Zawody lekkoatle­
tyczne K. S. Cracovia które odbyły 
się w dn. 5 sierpnia b r. przyniosły 
mimo jeszcze świeżej bieżni wiele 

7 dobrych rezultatów! Z zamiejsco­
wych lekkoatletów wzięli ud:z>iał za­
wodnicy Górnego Śląska. Oto po­

szczególne wyniki:
Panie: 60 m. — Czajówna (Śląsk) i 

Roszczykówna 8:8; 100 m. — Cza- 
jówna 14 sek.; 200 m. — Roszczyko- 
wa 30 sek.: 800 m. — Rakówna,, Ka-

tow’ce 06 — 2 min. 54 sek.
wdał: Roszczykówna 449

Skok 
cm.

Skok wdał z miejsca: Czajówna — 
22814 cm. Skok wwyż: Pirowska 
(Crac.) — 130 cm. Rzut kulą: Ja­
sna (Crac.) — 9.88 cm Raut kulą 
oburącz: Jasna (Crac) — 16.77 cm. 
Rzut dyskiem: Jasna (Crac.) — 33 05 
cm. Rzut oszczepem: Czerska — 
24.74 cm. Sztaf. 4x100: Rozdzień — 
Szopienice — W. O. — 60 sek. Sztaf. 
4x200: Sztafeta komb. Śląska — 
2.07’.

SKRZYNKA POCZTOWA 
,, Przeglądu Sportowego“ 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. J. Now„ Poznań. Pozostali na-

Panowie. 100 m.: Nowosielski
OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNI!

B
 ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

sg, fkRAGa
Łąkor y ST. GÓRSKIEGO

F

Kapelusze
gRSC modne kraiowe 

। zagran.

Czapki wojskowe, sportowe 
i uczniowskie

N. CIESZKOWSKI
12 Nowy-Świat 12 obok straży

tek 176-98, 47-41.

(Orać.) — 11.6. 400 rn.: Rojek, Roz-
dzień Szopien ce —

1500 ni: 
ta 4,21.6. 
jon Król 
— 10.97

Rozdzień 
Żyłka — : 

5000 m.:

800 m : Ry-
Szopienice 2.10

Sokół — Kr . 11u-

Huta — 17 56.
Kolodziej Stad-

. ..... m. Oszczep: 
(Crac.) 49.315. Dysk: 
Mała Dąbrówka —

Kula Chmiel
Gicrałtowskt 

Rogowski — 
33.37. ' Skok

wwyż: Chmiel (Crac.) 164 cm. Tycz­
ka: Cieśliński — Stadjon — 305½ 
cm. Trójskok: Chmiel (Crac.) 11,96 
Skok wdał: Nowosielski (Crac) 630. 
4x100 m.: Cracovra — skład: Gierał- 
towski, Irwitt, łrblich. Nowosielski 47.

W ogólnej punktacji: I Cracovia 60 p., 
II. Rozdzień 29 p., III Sokół, Król Hu­
ta 13.

grodzeni, należeli do grupy tych, któ­
rzy w swych prognozach omylili się 
najmniej. Nazwiska ich zostały wy­
losowane. Fotografii nie dostajemy, 
mimo usilnych starań.

P. Jan Koch, Borysław. Bardzo 
dziękujemy i zareagujemy na to odpo­
wiednio. Na str. 6-tei znajdzie Pan 
wyczerpujące szczegóły gier Warty 
w Berlinie.

„Zaniościanka". Scrdcczife dziękuje­
my za życzenia.

P. W. Józ., Praszka. Dziękujemy 
za usługi. Nie skorzy stanu',

P. H. Łask, Suwałki. P ęć połączo­
nych pierścieni olimpijskich jest sym­
bolem pięciu części świata.

P. U. Eld., Tnstatiowice. Proś my 
nadsyłać króciutkie sprawozdania z 
zawodów sportowych. Legitymację 
prześleiny po okresie próbnym.

P. G. Rus., Bolesławiec. Dziękujemy, 
umieszczamy.

P. Al. Ryb. G„ Równe. Fotografie 
muszą być kontrastowe z bardzo wy­
raźnym pierwszym planem. Umieści­
my. Legitymację prześleiny.

P. A. Tręc„ Sedlce. „Laur Olimpij­
ski" wyszedł nakładem księgarni 
Mortkjw.cza, Warszawa. Mazowiec­
ka 12. Książka ta jest ua wyczer­
paniu. Niech więc Pan się pośpieszy 
z zamówieniem.

P. D. Bełz., Dubno. Bardzo proLsi- 
my. Boisko musi odpowiadać prze- 
p som, a więc być odpowiednio wy­
znaczone. Za usterki odpowiadają 
gospodarze i sędzia może przyznać 

waikover, decyzja ta jednak musi być

ciane numery wraz z portem koszto­
wać będą 8.20 zł.

P. J. Rausz, Łuck. Skierowaliśmy 
do P. Z. P. z prośbą o załatwienie.

„Znicz" w Otwocku. Szczegóły 
izmtjdize Pan w „Lekkiej atletyce" wy

ku „President Roosevelt“ panuje praw­
dziwy popłoch; każdy dzień przynosi, 
nowe porażki amerykańskich fawory­
tów!

Trener przypuszcza, że to morskie 
powietrze, a może i długotrwała „mor­
ska choroba" osłabiła tak zowodników.

Halin odpadl w przedbiegu na 1500 
metrów!

Poddock odpadł w półfnale na 200 
metrów, rob ąc nienotowany u niego- 
od 10 lat czas 22.4! King skoczył tyl­
ko 194 m. w wy ż, a i inni „jeszcze go­
rzej"!

Wreszcie podobno i pech (ach! i oni 
mają czasem pecha!) prześladuje ekśpe 
dycie: Elkins najlepszy dziesięćiobo- 
jowiec naderwał ścięgno, Spencer (400
metrów — 47 sekund!) spadl 
z powodu ciężkiej choroby 
Locke nie mógł startować na 
trów. bo go bolały zęby.

z formy 
oka. a 

200 nie-

Obiecuią sob e na przyszłość nacią!
;nąć go na bardziej ciekaw© wynurze- 

NM • nia.. narazi© odchodzę obdarzony obficie
jgurną do żucia.

W. Trojanowski.

'nrejscowemi drużynami. Znicz, jak na 
pierwszy występ, zaprezentował się 
wcale dodatnio.

Szkoda, że Otwocki K. S., najbar­
dziej wpływowa organizacja miejsco­
wa 11 ie wykazuje od roku prawie żad­
nej działalności sportowej, posiada­
jąc w zarządzę swym burmistrza i 
innych wpływowych członków, O. K. 
S. bezwzględnie powinien przerwać 
swą śpiączkę. Obecnie powstał tu no­
wy klub sportowy p. n. Robotniczy 
Kl. Sport.

Czołowi gracze warszawskiej Asco- 
li: Tenneubaiun, Kratka i Grynwas- 
ser spędzają swój urlop w Otwocku.

Bolesławiec. Bolesławce pokonał po 
ciekawej walce reprezentację Byczy­
ny (Niemcy) 3:1.

Tustanowice. Ukraina (Lwów) — 
Z.K.S. Kadimah 9:1 (3:1). Wynik nie 
odpowiada ustosunkowaniu się sil. Go- 
śc'e górowali technicznie i taktycznie 
nad młodym i jeszcze niewyrobionym 
przeciwnikiem. Wśród gości odzna­
czyła się obrona i trójka ataku, z 
miejscowych najlepszy środkowy na­
pastnik. który strzelił honorowego go­
la. Sędzia p. Warchoła ze Lwowa,

Drobne wiadomości 
z Poznania

Sport pływacki w Poznaniu zysku­
je coraz to więcej zwolennków. któ­
rzy organizują się W związki. Pro­
wincja natomiast nie ma żadnego klu­
bu zrzeszonego w Poz. Okr. Żw. • 
Pływ., możeby związek skierował 
swą uwagę więcej na prnwindę.

1700 kilometrów na skullingu szla­
kiem Poznań — Sulejów — Warsza­
wa — Bydgoszcz — Poznań przebył 
w ciągu trzech tygodni członek Klu­
bu Wioślarskiego „Polonia" p. Flor­
ian Mikusiński na łodzi „Mikus".

Polo konne ceszy się coraz to 
większym zainteresowaniem, a upra­
wiane jest szczególnie przez sfery 
wojskowe. Szereg poważniejszych 
imprez w polo odbędzie się w przy­
szłym roku w ramach Powszechnej 
Wystawy Krajowej.

Klub Hokejowy „Lechia" — Poznań
rozegra w sierpniu zawody 
ką drużyną zagraniczną W”

Vienna gra 2 września b.
lcovią w Krakowie.

Żmuda, były gracz Legji
slaby. Ukra na — Roprzyk (Bory-1 
sław) 12:3 (5:0). Przegniatająca prze­
waga Ukrainy. Sędzia p. Warchoła.

Najwięcej żywotności w okręgu bo- 
rysławskim przejawia Kadimah.

Tarnopol. Jehuda — 54 p. p. 3:2. 
Ora obustronnie żywa, nieco za bru­
talna ze strony wojskowych. Łupem 
bramkowym dla .1. podzelili trzej na- 
pastincy Merlin, Katz i Tiirkel, dla 
54 p. p. środek napadu. Sędzia kpt. 
Kruczkowski słaby.

z niemiec ■’ 
Poznaniu.
r. z Cra-

warszaw
sklej przeniósł się do Krakowa i wstą­
pi! do Cracovii.

Jelski i Nowikow. dwaj gracze Po­
lonii warszawskiej "przybywają Tta .. 
studja do Krakowa z początkiem paź- ’ 
dzernika. podobno i Nawrot opuszcza 
Warszawę i przenosi się do swego '' 
rodzinnego miasta,

Kpt. Reyman I powrócił z Wilna i 
gra z powrotem w Wiśle.

Doniec, obrońca Cracovii, przez 
dłuższy czas nie będzie mógł grac, z. 
powodu operacji nogi.

Mistrzostwa Policji Państwowej
W niedzielę odbyły się ogólnokra­

jowe zawody sportowe Policji Pań­
stwowej, przyczem osiągnięto nastę­
pujące wyniki:

Zawody pływackie: 100 mtr. st. 
dow.: 1) Tratt (Warszawa — 1:31.1 
sek., 2) Skorug (Wilno).

200 mtr st. klas.: 1) Tratt — 3:47.8 
sek., 2) Lipczyński (Katowice).

100 mtr. nawznak: 1) Tratt — 1:
47.5 sek.. 2) Adamkiewicz (woj. war­
szawskie).

400 mtr. st. dow.: 1) Kuliński (Wil­
no) — 7:43.8 sek., 2) Tratt (Warsza­
wo).

1500 mtr. st. dow.: 1) Kuliński (Wil­
no) — 31:10 sek., 2) Tratt (Warsza­
wa).

W skokach wieżowych i z trampo­
liny pierwsze miejsce zajął Wójcick' 
(woj. lwowskie), odznaczając się ład­
nym stylem i opanowaniem ciała, dru­

gi Sobolewski (Lwów).
Bieg czwórek ze sternikiem, dystans 

2000 mir., zwyciężyła o pól długości 
osada Kaliska (woj. łódzkie), w czasie 
7:50 sek„ zdobywając nagrodę prze­
chodnią.

Bardzo efektowną atrakcją były po­
kazy ratownicze.

Wywoływacze
1 Inne chemikalia 

fotograficzne 
pierwszei krajowel fabryk 

Andrzeja Cejzika
tą najlepsze

/EKIZVCH 
SKŁAttACH KTYBOItOW 
mOCMRCZNYCH

ROWERY
Angielskie „Bowden". Francuskie „Louąsor" 

Gwarantowane, długoterminowe raty 
Przedstawicielstwo

D. H. K.Gafewski 1 S-ka
Sp. z o. odp.

Warszawa, Szpitalna 7, teł. 28S-20
Motocykle A, ]. S. 6 pierwszych nagród 

i A4Ą,

Lubelski Okręgowy Związek Lek­
koatletyczny obejmujący zakresem 
swego działania ogromną przestrzeń 
trzech województw (lubelskie, wołyń­
skie i poleskie) prowadzi obecnie in- 
tensywną pracę celem uruchomienia 
kilku podokręgów, których organizacja 
ma się już ku końcowi.

Na jesieni odbędą już obecnie przy­
gotowywane zawody o mistrzostwo 
Okręgu.

VITAL“
zifflKonin rtm oo hrsrżu 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

„OMPET" NowyŚwiat 70, 
oraz składy apteczne.

P. B. 
mv.

P. Cz. 
my.

P. St.

Szwar., Otwock. Unreszcza-

Tujko, Telechany. Wysyła­

Plak, W-wa. Żądany numer
administracja wysyła,

PI. Trzech Krzyży 18

Czapki sportowe 
gabardinowe nieprze­

makalne. Burberry.

JM POT■ 
Wnog,rak,'pachi 
PO^JZYcjuUSUWAl 

lEKSIKANSj

»»

danej przez P. Ż. 
na Wiejska U i 
księgarni.

Adres Hakoahu

L. 
w

w

A. Nabyć moż- 
każdej większej

Krakowie brzmi
obecnie: p. Zygfryd Feli, Kraków, 

IStradom 5.

Wybór ajaratów fotograficznych
od zł« 20 tylko

FOTO-SMAD"
Warszawa, BielaA»Ka 9 

<•1. 320-57*

Kursy Hiorowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Bieg dookoła Województwa Kra­
kowskiego odbędzie się w dn. 24 — 
26 sierpnia.. Bieg ten rozegrany zo­
stanie w trzech etapach, a trasa je­
go prowadzi z Krakowa na Krzeszo­
wice, Trzebinię, Chrzanów, Oświęcm. 
Białą, Żywiec, Suchą. Maków, Jor­
danów, Chlabówkę, N. Targ, Czor­
sztyn, Krościenko, St. Sącz, N. Sącz. 
Grybów. Gorlice, Jasło Pilzno, Dę­
bice, Mielec, Szczucin, Dąbrowę, Tar­
nów, Brzesko, Bocbn’ę. Wieliczkę do 
Krakowa, łącznie 620 kim. Bieg ten 
będzie swego rodzaju próbą generalną 
„Tcur de Pologne".

Kowalski i Koch, dwaj kolarze sied­
leccy,, członkowie Siedk T-wa Kolar­
skiego, wyruszają w tych dniach na 
raid kolarski Siedlce — Gdynia (517 
i pół kim.). Doskonały trening przed 
Biegiem Dookoła Polski.

Warszawa, Żądać wszędzie

Brzydka cera, niemiły zapach potu. 
PRYSZCZE.WĄGUY, GINĄ POZY UŻYWANIU PŁYNU

Nowolipki 67. Tel. 507-96

HPRZY80RY 

do wszelkich! 
SPORTÓW ! 

POLECA NAJTANIEJ I

STADJON |
WAR/ZAWA, K^ÓLEW/KA J1. j

SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do polonia 
kwiatowej 

•lawy

SWING

Dr. H. LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12, telefon 51-19. cłwoln 
weneryczne, ikńrne I niemoc płciowa 
'bzyjmiile od 8 — 12 r. I od 3 - 9 a

W niedziele od 0 — 4, 
Nie», <wiv nfnnwa.

BANO,WIECZOREM,DO BALU, PO ZAWODACH SPCOlCWYtlł 
PO SILNEM ZMĘCZENIU. SPOCENIU NALEŻY 
KAŻDEMU DBAJĄCEMU O ZDROWIE PAMIĘTAŁ O TYM 
NIE MAJĄCYM ROWNEGO, ZNAKOMITYM SAOOKU 

00 NABYCIA WWĘDZIE '
PARFUMERIE DOftIENT: 
WARSZAWA > WARECKA 9'

KTNNW MARKI 

„ORMONDE
najplaty arrowe

polka 

K.UP*Hl UMU 
Arach nu'MM0M/
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Już po raz drugi w tym roku uda­
ła .się drużyna Warty do stolicy Nie­
miec, chcąc po ostatniem zwycięstwie 
nad Tennis Borussią udowodnić, że 
sukces ten nie był przypadkowy. Tym 
razem mieli poznaniacy trudniejsze za­
danie,. ponieważ brali udział w turnie­
ju urządzonym przez B. T. C. Kickers 
który zaprosił jeden z najlepszych ze­
społów niemieckich Wacker-Munchen, 
oraz miejscowy Norden-Nordwest. 
Warta — Norden Nordwest 4:2 (2:2).

Warta w pełnym składzie, pomimo, 
że.Stalińksi w piątek niedomagał.

Pierwsze 10 minut upływa pod zna­
kiem-zdenerwowania u obu drużyn. Na 
stępuie przebija się Stendcr (I. skrzy­
dło) i z- jego podania uzyskuje Ge- 
ger (I. łącznik) pierwszą bramkę dnia. 
W pięć' minut później pitkę przepro­
wadza Rochowioz. dokładnie centru­
je,' a Szerfke śliczna główką wyrów- 
nujc.. Znowu uceka Rochowiicz i

TRIUMFY WARTY W BERLINIE
Wspaniała gra poznanczyKow. Głosy prasy* sędziego i trenera
zwłaszcza Fontowlcz spełniają dobrze 
swoje zadanie. Na pót godziny przed
końcem gry rozpoczyna Warta ofen- 
zywę i nie schodzi już z pola prze­
ciwnika, do końca meczu.

Następne dwie bramki są dziełem 
Radojewskiego i pięknego volleya 
Wojciechowskiego, strzelonego z 20-tu 
mtr. po rzucie z rogu.

Wynik odpowiada stosunkowi sił. 
Sędzia Gerlach z Wrocławia naogół 
dobry. Osiem tysięcy widzów nie 
szczędziło oklasków dla Warty, pod­
czas ładnych i efektownych poc ąg- 
nięć jej ataku, w którym wyróżniali 
się Szerfke i Rochowicz. Pomoc 
grała bez zarzutu, a tyły pracowały

powiadały wysofcocyfrową wygraną 
Wackeru. Tymczasem stało się ina­
czej. Warta grą swą poprostu zaim- 
poirowala widzom, która nie szczędzi­
ła oklasków zachwytu dla tak kon­
certowej, skutecznej i błyskawicznie 
szybk ej gry ze strony Polaków. 
Wacker był w 1-szej połowie zasko­
czony startem i taktyka Polaków, a 
zawezwany telegraficznie po meczu 
sobotnim Huiras, środkowy pomocnik 
Niemców nie mógł sobie poradzić'z do­
skonałą trójką, środkową Warty,

Bohaterem boiska był. bramkarz 
Wackeru Ertł, najlepszy obok Stu-

Ifautha bramkarz Niemiec, ktęry 'mi­
mo nezliczónej Ilości beznadziejnych 
sytuacyj, skapitulował jedynie w 25 
minucie przed strzałem Przybysza.

W drugiej części gry przychodzi 
do głosu Wacker i w końcu uzysku­
je nawet lekką przewagę. W 10-cj 
minucie Wacker wyrównuje, lecz War 
ta otrząsa siię z przewagi i uzysku­
je róg, z którego Staliński zdobywa 
drugi pwpkt. Jest to jednak końcowy 
zryw zmęczonych wczorajszą grą po­
znaniaków.. To też na 10 minut przed 
końcem udaje s ę Nebauerowi (śr. na­
padu) wyrównać z rzutu wolnego.

WacKeru“-Schaffera
Ofiarą brutalności Niemców padl 

Radojewski, doznając silnego pokale-
czenia nogi.

Schodzące z boiska 
nala publiczność burzą 
kiej gry — mówiono 
— Berlin już dawno

drużyny, żeg- 
oklasków. Ta­
na trybunach 
nie w dział i

Szerfke główkuje, jednak bramkarz
ratuje szczęśliwie. Kilka minut póż-

•łi ej przedziera się Staliński i ostro 
strzela — bramkarz z frudem broni

■za' linją, 
gwizduje. 
podania 

ęhowicza

lecz sędiza bramki nie od- 
W 40 minucie znowu z

Bezpośrednio po tym meczu wcho­
dzą drużyny Wacker i Kickersa.
Wacker (Monachium) — Kickers (Ber-

lln 3:0 (1:0).
Gra tych zespołów rówifeż 

resująca, przyczem Kickers
iinte- 
jest

szybszy w akcji, jednak w końca Sty
opuda dlach i słusznie przegry- 

Wszystkie bramki zdobył

Tak więc do finału weszły dru- 
ny Warty i Wackeru.

dobrze usposobionego Ro- I Następnego dnia nu p erwszy ogień 
.. . podwyższa Szerfke wspa-1 poszło spotkanie.

utają główką wynik. 2:1. 1 ttż przed I Slorden Nordwest — Kickers 6:2 (3:0). 
koncern powstaje, nieporozumienie po- i Gra naogól mało interesująca przy­

niosła zwycięstwo drużynie bardziej 
rutMiowanej i szybszej..

Warta — Wacker (Mouachjuin)

mocy z obroną Warty, z czego 
rzysta Trotsch'liski (pr. łącznik) 

estrym strzałem wyrównuje na i
Pierwsze minuty IL-ej połowy przy- 

.. noszą • kilka ■niebezpiecziij-ćh ataków 
Niemców, Jednak tyły' Warty, a

Meczu lego oczekiwano z wielkiem 
napięcem, a stosy publiczności prze-

Niezabltowski o wioślarzach polskich
T- Od .słynnego szlakowego ósetm 

. ki AZS p. Henryka Niczabitowskie 
go otrzymaliśmy szereg wrażeń i 

s. uwag o pobycie, treiningach i zwy­
cięstwach naszych wioślarzy w

- Amsterdamie.'
Pb przybyć u do. Amsterdamu w dn. 

30. lipca ^udaliśmy się przedewszyst­
kiem na tor wioślarski w Sio ten, poło­
żony? kim. za miastem. Tu już roiło 
się,od „konkurencji". Łodzie wszelkie 
gb. typu z osadami mówiącemi niemal 
•wszyśtkiemi językami świata uwijały 
siię, .po." ci emu ej Wodzie w przeróżnych 
kierunkach.” ■

Niestety, my nie mogl śmy, powięk- 
szyć tegb dobranego towarzystwa, .na­
sze bowi em, łodzie u tk w iły . gde ieś w 
drodze i objawiły się. w stolicy Hokm- 
djUdopiero we wtorek.

Pierwszy trening był ciężki. nerwo­
wo, gdyż porównywaliśmy ciągle po- 
ciągn ęcia rtmych, ich pracę w wodzie 
do swoich i sił i nie wiedzieliśmy kto 
jest mocniejszy i o ile.

Nie wielu jednak było tych, których 
nic znaliśmy z poprzednich zawodów. 
Poza Ameryką, Japmtja 1 Anglją z 
innymi już startował śmy i zwycięża­
liśmy. |)ziś poza sobą mamy pań­
stwa niewątpliwie słabsze od nas jak 
Francja, Belgja, Czechosłowacja, Ju- 
goslawja i inne małe państewka. Do 
wiązanki zwyciężonych przybyła O- 
statn o Holandia, mistrz Europy z przed 
dwu lat startująca w indentycznj-m jak 
wtedy składzie.

Zwycięstwo nasze nad Holandią było 
bezapelacyjne, rzuciliśmy ich o dwie 
długości i nawet nie dal śmy więcej 
im prowadzić jak na pierwszych stu 
metrach.

Nasza czwórka reprezentacyjna w 
biegu z Japoirją. wygrała pewnie, o 
cztery długości i osiągnęła czas, któ­
ry ją stawia na trzec e miejsce w swo­
jej konkurencji. Bydgoszczanie pracu­
ją doskonale i znajdują się w wysokiej 
formie fizycznej.

ZA CHWILĘ PADNIE REKORD ŚWIATOWY
Barbutti (U.S.A.) przed taSmą w biegu 4x4(10 mtr., wygranym w fenome­

nalnym cizas ę .3:14,2,. Za Barbuttim — Engelliardit (Niemcy).

zapewne tak'prędko nie zobaczy.
Z powodu gry nierozstrzygniętej za­

decydował o wygranej los na ko­
rzyść Wackeru. Sędzia Baarmann 

(Berlin) bardzo dobry.
W Warcie Szerfke nadzwyczaj 

mądrze kierował atakiem. Staliński 
byt szybki i ruchliwy, a Rochowicz 
graf bardzo ofiarnie. Przybj'sz i Ra­
dojewski dostroili się do reszty'. W 
ppmocy Przykucki świetny', a Woj- 
ciechowskiego, który' w ll-ej połowie 
zamienił się z Spojdą, przezwano w 
Berlinie polskim „Andrade". Obro­
na bardzo dobra, Fontowicz strzelo­
nych bramek nie mógł bronić.

Drużynę Warty podejmowano nad­
zwyczaj serdecznie gospodarze Domu 
Polskiego pp. Kwetniewski i Ledwo- 
lorz, oraz konsul polski w Beri.nie p. 
Brzeziński.

GŁOSY PRASY.
„Die Fussbalwoclie": Śliczna gra 

Polaków do tego stopnia porwała pu­
bliczność, że zdawało się. że grają 
Beriińczycy przeciwko Bawarczy- 
kom. I'rudno jest opisać wszystkie te 
sytuacje i momenty, które wykazały 
cudowną walkę dwu równorzędnych 
zespołów. Wacker z początku jest 
oszołom ony i wyłącznie dzięki wspa-

nialej i kunsztownej grze Ertla. stra­
cił w pierwszej części gry tylko, jed­
ną bramkę".

8 Uhr. Abendblatt: W każdej fa­
zie meczu Polacy dyktowali przebieg 
gry, a-/ trio obronie Bawarczyków iwy- 
dawało ze s ebie wszystko, by sta­
wić opór generalnej ofenzywie War­
ty i ich bombardowaniu bramki: 
każdej sytuacji. Wskutek losu./ 
warczycy zostali szczęśliwymi 'Zwy­
cięż cam: turnieju, lecz trzeba przy­
znać, że sympa.tja publiczności była 
po stronie Polaków, którzy też'są 
moralnymi zwycięzcami. Ich siła to 
szybkość, a przedewszystkiem wyjąt­
kowa jednolitość całego zespołu. Każ­
dy gra dla wszystkich tak jak przy­
stoi prawdziwym sportowcom

Sędzia p. Baarmann: Drużyna War­
ty przeszła wszelkie oczekiwania, 
przedstawia zespól jednolity bez ^sła­
bych stron, technicznie ■ przewyższa* 
ta Wacker. Przedewszystkiem Pola­
cy grali bardzo fair, ę^ego n e mogę 
powiedzieć o Bawarczykach, szc-e- 
golnie w końcu gry. Warta mogła 
w I-ej połowie wyżej prowadzić. k'e- 
dy zademonstrowała najlepszą klasę 
piłkarską.

Schaffer, trener Wackeru, słynny 
król piłkarski: N e spodziewałem,-się, 
że w Polsce są tak pierwszorzędny / 
drużyny piłkarskie. Warta może się'7 
mierzyć z najwyższą klasą piłkarską. 
Najlepszym graczem Warty -jest 
Szerfke, który posiada technikę, ja-, 
ką s ę widzi tylko u najdoskonalszych 
footballistów. - ■ .

Zawodne horoskopy Ameryki

H. Niezabitowski.

NOWE REKORDY ŚWIATA
zatwierdzi! Kongres I. A. A. F.

lOO ycardów: Paddock (Ame­
ryka) 9.6 sek. i Bowman (Ame­
ryka) 9.6 sek., 220.yardów: Loc- 
ke (Ameryka) 20.6 sek., 200 mtr.: 
Locke (Ameryka) 20.6 sek., 600 
yardów: Lowe (Anglja) 1:10.4 
m., 800 mtr.: Martin (Francja) 
1:50,6 m., 1500 mtr.: dr Pelzer 
(Niemcy) 3:51 m„ 2000 mtr.: Nur 
mi (Finlandja) 5:24.6 m. i Borgs 
(Finlandja) 5:23.4 m., 2 mile: 
Wide (Szwecja), ‘ 9:08.4 m., 
4X110 yardów: Newark Uniwer 
sytet (Ameryka) 41 sek.’4X100 
mtr.: Lintraclil Frankfurt (Niem­
cy) 41 sek., Newark Uniwersy­
tet — 41 sek., 4X200,mtr.: Ne­
wark Uniwersytet— 1:25.8 m.,

4X800 mtr.: Teutonia (Berlin, 
Niemcy) 8:00.9 min., 4X1500 
mtr.: Reprezentacja Finlandji 
16:11.4 m.. 120 yardów z plotka 
mi: Petterson (Szwecja) 14.8 
sek., 440 yardów z plotkami: 
Lord Burgley (Anglja) — 54.2 
sek. i Gibson (Ameryka) 52.6 
sek., 400 mtr. z plotkami: Taylor 
(Ameryka) 52 sek., Chód 20 
km.: Pavesi (Wiochy) 1:37:32-2 
godz., Chód 25, kim. Schwal 
(Szwajcarja) , 2:55:12.2 godz. 
Rziit kulą: Hirschfekl (Niemcy) 
15.79 mtr. Rzut dyskiem: Hou- 
ser (Ameryka) 48.20 mir. Rzut 
oszczepem: Pcntilla (Finlandja) 
69.88 mtr. Dziesięciobój:

Znane amerykańskie pismo codzien­
ne „The World" przyniosło w przed­
dzień Igrzysk listę swych faworytów 
w biegach, która przedstawia się na­
stępująco: 100 mtr.: Wykoff, Hussey, 
Bracey, Paddoclk; 200 mtr : Wykoff, 
Paddock, Russei, Scholz; 400 mtr : 
Bairbutti. Spencer, Tierney; 800 mtń: 
Halin. Watson, ■ Lenesz; 1500 mtr.: 
Halin, Conger, Elliot. Kiser; 5000 mtr.: 
Lermond, Abbot; 10000 mtr.: Lermond, 
Ray; Maraton: Ray. de Mar; 110 mtr 
z płatkami: Dye. Leisncr, Nichols, Bas 
kin; 400 mtr. z płotkami: Gibson, Tay­
lor, Gtihel; Sztafeta 4X100. Ameryka, 
sztafeta 4X100 mtr.: Ameryka. Poza­
tem dziennik przewiduje jeszcze fawo­
rytów nłeamerykan, a więc: Kornig 
Houben, Riinkel, Biichner, Peltzer, Lo- 
we. Martini, Nurmi, Wide, Eklof, Ritola, 
Stenros. Bertini; Arkinson, Pettersen, 
Facelii, Burgley i Niency w sztafecie 
4X100 i Anglja w sztafecie 4X400.

Jak widać po zestawieniu owych 
przewidywań z wynikami olimpijskie-

mi, ostatnie Igrzyska amsterdamskie 
byty rzeczy wiście OHmpjadą niespo­
dzianek.

Paddock, o którego taką walką wal­
kę stoczono na kongresie federacji, mię 
dzynarodowej usprawiedliwił- upór Z 
jakim obstawali przy, nim Amerykanie, 
tylko w przedbiegach i ¼ ńn. 200 m.

Natom ast półfinał zepchnął' go.ilna 
4 miejsce jedynie przed meksykańczy- 
kiem Gomezem. Okazało się dobitnie, 
że czas i wiek zawodnika robi swoje.

Skoki pozostały nadal domeną Ame­
ryki, Na 12 możliwych nagród ■ (4 ra- ’ 
zy po 3 pierwsze miejsca) Yankesi zdo • 
byli: 3 pierwsze, 3 drugie i 2 trzecie 
nagrody, razem 8! Zupełnie zaś zmo­
nopolizowała Ameryka tyczkę, po któ 
rej trzy flagi gwiaździste zawisły', rów 
nocześnie na maszcie ofimp jslńm. -

Podczas deszczu, ■ który obficie ■ zmo­
czył stadjon w sobotę, rzutnie do .'dy­
sku i kuli zakrywano specjalńenii bre* 
zentamL

PRZED „SPARTAKIADĄ" SOWIECKĄ

stadionie.

UYTMlŃ PRZYBORO4 SfORWiiH

: szykowa.

Zwycięzca 4.20

w 
na

Zawody odbędą się 
specjalnie zbud o w a n ym

w olbrzymim,

i hazena, zawody

NAJSZYBSZE KOBIETY ŚWIATA
Sztafeta kanadyjska-4 x 100 mir. ustanowiła rekord światowy 48.4 sek. Od 

lewej Cook, Smith, Rosenfcld. Thompson.

którym trybuny obliczone są

ZWYCIĘZCY PIĘCIOBOJU NOWOCZESNEGO
Od lewej dwaj przedstawiciele anmi szwedzkiej Thofelt (l-szo miejsce), 

Lindman — 2-gi i K ahl (Niemcy — 3ci). ’ » :

• n,, ZASTĘPCA HOFFA
olimpijski Carr (U.S.A.). w swyin porywajiicyjn locie o 

________ mtr. nad powlerzchn ą ziemi.

0 CZEM NIE WSZYSCY WIEDZĄ
Dnia 12 sierpnia r. b. t. j. w tym 

samym dniu, w którym zakończone 
zostaną batalie olimpijskie w Amster­
damie, otwarta zostanie w Moskwie 
t. zw. „Spartakiada", zorganizowana 
przez wyższą sowiecką radę kultury 
fizycznej. W „Spartakiadzie" wezmą 
udział zawodnicy wszystkich^ naro­
dów. wchodzących w skład Związku 
Socjalistycznych Republ k Rad. w I 'cz 
b e-około 5,000. oraz kilkuset spor­
towców zagranicznych.

Najsilniej będą reprezentowane: 
Niemcy (t^koło 100 uczestników), Fin­
landia (75 osób), Austria (60 sportow-

ców), Czechosłowacja (50 zawodni­
ków), Anglia (35 osób), Szwajcaria 
(35), Szwecja (25) ii Norwegia (15 o- 
sób). Pozatem oczek w-anc jest przy- 
bycie reprezentacyj: Francii, Estonii, 
Łotwy, Grecji, Turcji, Urugwaju. Bra­
zylii, Argentynv i Chile. Zapewnione 
jest też przybycie gości z Mongolii, 
Japom'. Polud.n owej Afryki i Persji.

150.0011 miejsc. Spartakiada ma pod­
kreślić pierwiastek masowości w spor 
c:c zgodnie z ideą 01’mpiad robotni­
czych. Nawet nagrody mają przy­
paść nie poszczególnym zawodnikom, 
ale grupom i zespołom.

Program zawodów dzieli się na 
trzy części: 1) część kollcktywna (de­
filady wycieczki, begi propagandowe, 
pokazy plywack e. konkursy, zabawy 
ludowe); 2) część demonstracyjna 
(masowe ćwiczenia gmnastyczne, gry 
na świeżem powietrzu, zawody kotar 
skie za motorami i t. p.); 3) właści­
we zawody sportowe (piłka nożna, 
lekka atletyka, zawody strzeleckie, 
pływanie, kolarstwo, ciężka atletyka, 

i zawody marszowe, tenuis, p łka ko-

„ULlMPjAOA"
Warszawa, — Warecka S

WSZFLKIE ARTYKUŁY SPORTOWE

I szermiercze, g nma.stycane, oraz zawo 
dy Woślarskie). Pozatem przewidzla 
ne są wielkie konkursy hippiczne w 
Moskwie i regaty żaglowe na morzu 
w Leningradzie. Dla uczestników za­
granicznych przewidziane są specjalne 
wycieczki, celem zaznajomienia zagra 
nicy ze sportom w sowietach.

Po biegu 800 mtr. pań zwyciężczyni 
Radke, Amerykanka Mac Donald ciaz 
Kanadyjki Roscnfeld i Thompson u- 
padly z wyczerpania na bieżni i o wła 
snych silach nie mogły wyjść zs sta- 
djomi. Jest to najlepszy dowód, że bie 
gi na dystansach ponad 200 mtr. są 
dla kob et szkodliwe. Gorąco podno­
si to cała prasa niemiecka.

Abrahanis, triumfator poprzedniej 
Olimpiady, obecnie trener— amator an­
gielskiej olimpijskiej drużyny lekkoa­
tletycznej, był wymarzonym opieku­
nem dla swoich pupilków, którzy go 
bardzo szanują.

Kanada, sensacja IX Igrzysk olim­
pijskich, wystawiła olbrzymi kontyn­
gent zawodników angielskich, którzy 
wystąpili z powodzeń em. Obok pod-; 
wójnego mistrza olimpijskiego Wil- 
liamsa, widziano jeszcze całą masę 
znakomitych lekkoatletów, a specjal­
nie biegaczy i biegaczek. Jest to wi­
doczna praca trenera Roberta Kert; 
zwycięzcy OHmpjady. z r. 1908 (Lon­
dyn) na 200 mtr. Wpoił on w swoich 
uczniów idealny styl biegania:.

Panowie z komitetu holenderskiego 
wykazali niezwykłą na nasze stosun­
ki pieczołowitość co do zachowania czy 
stości stadjonn. Któregoś dnia obser­
wowano z trybun dwu takich dygnita­
rzy zbierających podczas zawodów 
papiery i pudełka od papierosów rzu­
cone na boisko przez iipkiijtunilnych
wiMzów.

Scblosske, (N) I Borah (Am) fawory­
ci swych krajów w biegu.200 mr,,star-

to wali w przedbfegtr razem;— bezrPti- 
nych rywali — osiągając zjjodny czas ' 
25 sek.l ' Nie pomogło Im to oszczę­
dzanie się,, gdyż zarówno jeden; jak i 
drugi przypadli w, M finałach zajmując ' 
3 miejsca. ;
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